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Zakończenie wizyły przyjaźni

Delegacja NRD 
powróciła do Berlina

R o z p o c z ę l iś m y

B E R L IN  P A P . Dziś  w  godz inach  p o ran nych  p o w ró c iła  doi 
B e r lin a  de legac ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a  N R D  po zakończenia! 
C -dn io w e j w iz y ty  p rz y ja ź n i w  Polsce. M im o  deszczu p rzed  
D w o rce m  W schodn im  s to lic y  N R D  zg rom adz iło  się tys iąca  
B e r liń c z y k ó w , a by  serdecznie p o w ita ć  I  se kre ta rza  K C  SED 
i  przew odn iczącego R a dy  P aństw a  N R D , W a lte ra  U lb r ic h t*  
o raz  pozosta łych  cz ło n k ó w  d e legac ji.

mry rok akademicki
na szczecińskich 

uczelniach
D Z IS IA J  R A N O  w  P o lite c h n ic e  S zczec ińsk ie j i  W y ż ­

sze j S zko le  R o ln ic z e j o db y  ły  s ię  u roczys tośc i in a u g u ­
ru ją c e  n o w y  ro k  a kadem ie  k i.  W  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczne j, choć n o w y  ro k  s tu d ió w  zaczyna się także 
z d n ie m  d z is ie jszym , in au g u  ra c y jn e  „G a ud e am u s..." za­
b rz m i 7 p aźd z ie rn ika . N a to  m ia s t in a u g u ra c ja  n a u k i 
w  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k im  I  o d b y ła  s ię  28 w rześn ia .
--------- -

S T U D IA  D Z IE N N E  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j o d b y w a ć  bę d z ie  2 
o s ó b ; 6M  sp o ś ró d  n ic h  z n a jd z ie  s ę  
n a  I r o k u .  N a  s tu d ia  w ie c z o ro w e  
p r z y ję t o  91 n o w y c h  k a n d y d a tó w , 
n ie  l ic z ą c  d w u n a s tu , p r z y g o to w u ją  
c y c h  s ię  ( ró w n ie ż  po  p ra c y )  do 
z d o b y c ia  d y p lo m ó w  m a g is te rs k ic h . 
X 0,8 o só b  s t u d i o w a ć ; b ę d z i e  
Z A O C Z N IE , w  ty m  399 n o w o  p r z y  
ję t y c h .  L ic z b ą  t ą  o b ję c i  są r ó w ­
n ie ż  i  s tu d e n c i k o r /.y s .a . ią c y  z . f i ­
l i i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j w  
K o s z a l in ie .

„Atomowiec"

P R E Z Y D E N T  F R A N C J I 
G E N . D E  G A U L L E  podczas 
p od ró ży  po 4 ś ro d k o w y c h  de ­
p a r ta m e n ta c h  F ra n c ji z ło ży ł 
w iz y tę  w  w ie lk ic h  zak ładach  
a to m o w y c h  P ie rre la tte . Gen. 
de  G a u lle  z upo re m  re a liz u je  
„ fra n c u s k ą  s’ łę  ods tra sza jącą " 
—  w ła sn ą  b ro ń  te rm o ją d ro w ą . 
O tw o rz y  ona  w g  g en era ła  b ra ­
m ę  F ra n c ji do „k lu b u  a to m o ­
w e g o ” . Na te  w ła śn ie  s iłę  od­
s tra sza jącą  id z ie  gros p o d a t­
k ó w  p łaco n ych  p rzez n aród  
fra n c u s k i.  J ? k  w ie lk ą  je s t 
„a to m o w a  m a n ia ”  gen. de 
G a u lle ’a ś w ia d czy  n a jle p ie j 
fa k t ,  że p o z w o lił się s fo to g ra ­
fo w a ć  w  s p e c ia ln ym  s tro -u  o - 
c h ro n n y m , w  k tó ry m  zw ie d za ł 
z a k ła d y  p ra cu ją ce  p e łn ą  p arą  
d la  p o lig o n u  ru k le a rn e g o  w  
Reggane na  Saharze.

(C A F)

W  ty m  r o k u ,  o b o k  p u n k tu  k o n ­
s u l ta c y jn e g o  s u c lió w  e k o n o m ic z ­
n y c h ,  o t w a r ło  w K o s z a l in ie  n o w y  
o d d z ia ł — in ż y n ie r i i  lą d o w e j;  w s tą  
p i ło  n a ń  6« o s ó b . W  s ie d z ib ie  m a ­
c ie rz y «  e j  P S  p o w s ta ło  n a to m ia s t
—  ja k  o  t y m  ju ż  in fo r m o w a l iś m y
—  W IE C Z O R O W E  S T U D IU M  K U ­
D O W Y  O k R lv T O W ; t u t a j  25 osób 
b ę d z ie  k o rz y  s ta ło  z w y k ła d ó w  z

in a u g u ra -  z a k re s u  r o k u  l .  a 35 z z a k re s u  
I V  r o k u .  258 o s ó b  o d b ę d z ie  n a  P o 
l i te c h n ic e  s tu d ia  e k s te rn is ty c z n e . 

N A  I  R O K  P O M O R S K IE J  A K A -  
n r r .TT , , D E M U  M E D Y C Z N E J  p rz y ję to  3C0
P IC H ,a  d o  W S R  —  s e k re ta rz  nowych studentów. T a k  więc u- 
K W  P Z P R  K A Z IM IE R Z  P R U - czelnia ta  zbliży się do liczby

N A  u roczys tośc i
c y jn e  p rz y b y li,  do P o lite c h n i-  >Y ^  f .. ??6 b _ * f . .
k i  S zczec ińsk ie j —• s e k re ta rz  
K W  P Z P R  poseł W IT  D R A -

1 7»J s łu c h a c z y . O k o ło  45» z  n ic h  
s tu d iu je  s .o m a io lo g ię .

W Y Z S Z A  S Z K O L Ą  R O L N IC Z A  
l ic z y ć  m a  w  ty m  r o k u  b l s k o  800 
s tu d e n tó w ;  na  l  r o k u  21». S tu d iu m  
Z a o c z n e  W S R  b ę d z ie  m ia ło  256 s u 
c h a c z y ; 6* w  S z c z e c in ie  i  61 w  no  
w o  o t w a r ty m  o d d z ia le  S tu d iu m  w  

, , - , . . . K o s z a l in ie  —  z a s ią d z ie  na  ła w k a c h
czonych  zosta ło  z ło ty m i i  s re - S tu d e n c k ic h  po  ra z  p ie rw s z y . Są 
fam yrn i o d z n a k a m i G ry fa  PO- w s z e lk ie  d a n e  k u  te m u , a b y  s tw ie r  
m o rsk ie g o . Z ło te  G ry fy  P o - « f e  “  , »  '1 « U  w e ż ą e e s o  r o k u  

. - - - *  *  — a k a d e m ic k ie g o  p o w s .a n ie  w W S K
S tu d iu m  G o s p o d a rk i M o r s k ie j,

S lN S K I.

S zczegó ln ie  u ro c z y s ty  p rz e ­
b ie g  m ia ła  in a u g u ra c ja  ro k u  
a ka d e m ick ie g o  w  P o lite c h n ic e  ¿tuden-tów; na 
S zczec ińsk ie j. Z  je j  o k a z ji bo ­
w ie m  k i lk u  d łu g o le tn ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  te j u c z e ln i odz-na-

m o rs k ie  W o je w ó d zka  R ada 
N a ro do w a  p rz y z n a ła : doc. d r  
in ż . Z . G o łę b io w s k ie m u , doc. 
d r  W . G orze lan cm u , doc. d r  
S t. S chw an no w i, doc. d r  E. 
Terebusze, A n to n ie m u  W ie le m  
b o rk o w i, m g r in ż . E. W yso ­
ck ie m u  i  doc. d r  in ż . A . Z ie ­
liń s k ie m u . S re brne  G ry fy  P o­
m o rs k ie  o tr z y m a li:  m g r inż . 
J. K aszubska, M . N o żew sk i 
i  M . W ir th .

N A  O B U  U C Z E L N IA C H  po 
p rz e m ó w ie n ia c h  p rze ds ta w ic ie  
l i  w ła d z , se na tu  i  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j, po u ro czys te j 
¡m a try k u la c ji n o w y c h  s tu d e n ­
tó w  —  o d b y ły  s ię  w y k ła d y  
in a u g u ra c y jn e . W  P o lite c h n i­
ce S zczecińsk ie j te m a te m -w y ­
k ła d u  doc. d r  S T A N IS Ł A W A  
S C H W A N N A  b y ły :  „P la n y
u tw o rz e n ia  w  S zczecin ie  h u - 
m a n is ly c z n o -te c h n ic z n e j w y ż ­
sze j u c z e ln i w  X V I I  w ie k u ” . 
W  W yższe j S zko le  R o ln icze j 
w y k ła d  na te m a t „Z a s o b y  go­
spodarcze m ó rz ”  w y g ło s ił doc. 
d r  K A R O L  M IC H A L S K I.

(k a rp )

CZivSC d e le g ac ji p a r- 
ty jn o - rz ą d o w e j z W a lte ­
re  m U L B R IC H T E M  n a
czele z w ie d z iła  Z a k ła d y  
„D O L M E L ”  w e  W ro c ła ­
w iu . N a  z d ję c iu : od le ­
w e j. Zenon K lis z k o , A le k  
sander Z a w a d z k i i  W a l­
te r  U lb r ic h t  podczas spot­
k a n ia  z za łogą Z a k ła d ó w  
„D O L M E L ”  w e W ro c la -

(C A F  F o to  C z a rn o g ó s k i)

„LITWA“ 
n  Aleksandrii

K A IR  P A P . R adz ieck i s ta te k  
„ L i tw a ” , na  k tó reg o  p ok ła d z ie  
z n a jd u ją  s ię  uczes tn icy  
I I I  M ięd zyna ro d ow e g o  S po tka ­
n ia  D z ie n n ik a rz y , z a w in ą ł w  po­
n ie d z ia łe k  ra n o  d o  p o r tu  
w  A le k s a n d r ii.

Po [ iesre —  F ra n k fu r t  u . M enem

Rowy proces o zabójstwo 
ofiary „Conterganu“

B O N N . W e F ra n k fu rc ie  nad  M enem  a resztow ano d w ie  k o ­
b ie ty , 4 4 -Ie tn ią  le k a rk ę , d r  M . P ctęrsen i  3 3 - le tn ią  H e lgę  S i- 
d e ro w  pod  za rzu te m  za b ó js tw a 3 -Ic tn ic g o  d z iecka  —  o fia ry  
„C o n te rg a n u ” .

Bumedien w Moskwie
M O S K W A  P A P . 30 w fze śn ia  

p rz y b y ła  tu  a lg ie rska  delegacja  
rzą d ow a  z p ie rw s z y m  w ic e p re ­
m ie re m . m in is tre m  o b ron y  n a ­
ro d o w e j, p łk  H u a r i B um ed ie - 
nem  na czele.

Tajemniczy satelita
z reaktorem atomowym?

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  donoszą  z L os  Angeles, lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie  w y s trz e li ło  sztucznego sa te litę , k tó r y  wszedł 
na o rb itę  b iegunow ą . P ró ba  p rze p ro w a d zon a  została —  z 
za cho w a n iem  ś c is łe j ta je m n i cy  —  p rz y  zastosow an iu  k o m ­
b in o w a n e j r a k ie ty  nośnej „T h o r -A b le -S ta r ” . Ż adnych  in n y c h  
szczegółów  n ie  podano. P rzyp uszcza  się, że s a te lita  może być 
z a op a trzon y  w  m a ły  re a k to r  a to m o w y .

S Y N E K  P. S ID E R O W  p rz y ­
szedł na ś w ia t p ozb aw io ny  cał 
k o w ic ie  kończyn , a s topy i  d ło  
n ie  w y ra s ta ły  m u  w p ro s t z tu ­
ło w ia . P rzyczyn ą  trag icznego  
zd e fo rm o w a n ia  dz iecka  by ło , 
ja k  o rz e k li le ka rze , p rz y jm o w a  
n ie  przez m a tk ę  w  o k re s ie  c ią ­
ży os ław ion e go  „C o n te rg a n u ” .

D r  P ete rsen  p rz y z n a ła , że 
w s trz y k n ę ła  d z iecku  na p ro ś ­
bę m a tk i s iln ą  d a w k ę  środka  
nasennego, k tó r y  b y ł w  s tan ie  
spow odow ać śm ierć . W  m om en 
cie , g d y  dz iecko  zn a la z ło  sie 
ju ż  w  a go n ii m a tk a  poczu ła  
w y rz u ty  s u m ie n ia  i  zaczęła 
b łagać le k a rk ę , a by  je  ra to w a ­
ła . Jednakże  żadne w y s iłk i n ie  
o d n io s ły  ju ż  s k u tk u  i  dz iecko  
z m a rło . Z rozpaczona m a tk a  sa ­
m a  o dd a lą  s ię  w  rę ce  p o lic j i .

P O N IE D Z IA Ł E K  30 W RZEŚ­
N IA  b y ł o s ta tn im  dn iem  p oby­
tu  w  Polsce p a r ty jn o -rz a d o w e j 
de le g ac ji N R D  z W a lte re m  
U L B R IC H T E M  na czele. Przed 
p o łu d n ie m  goście n iem ieccy 
z w ie d z a li W arszaw ę, by następ 
n ie  spotkać się z ludnośc ią  sto 
li.cy na w ie cu  p rz y ja ź n i,  k tó r y  
o d b y ł się w  P K iN . Na w iecu , 
tra n s m ito w a n y m  przez ra d io  i  
T V . obszerne p rze m ów ien ia  w y  
g ło s ili —  W ł. G O M U Ł K A  i  W. 
U L R R IC H T  (o m ów ien ie  w ys tą  
p ień  zam ieszczam y na s tr. 3).

W  G O D Z IN A C H  P O P O Ł U D ­
N IO W Y C H  n as tą p iło  w  B e łw e  
derze podpisan ie  wspólnego  o - 
sw iadezen ia  z o k a z ji w iz y ty  
de le g ac ji N R D  w  Polsce,

105 dni 
pod z iem ią

L O N D Y N  P A T . S p e le o log ; a n g ie l­
s k i,  J e f f r e y  W o r k m a n  u j r z a ł  w  
n ie d z ie lę  p o  ra z  p ie rw s z y  od  3 m ie  
s ię c y  ś w ia t ło  d z ie n n e , p o  p rz e b y ­
w a n iu  bez p r z e r w y  od  16 c z e rw c a  
b r .  w  g ro ta c h  S Ł u m p  C ro ss  w- po ­
b l iż u  P a te ie y  B r id g e  v  H ra b s tw ie  
Y o rk s h ire .  O g ó ło m  s p ę d z ił o n  ta m  
105 d n i  i  10 m in u t .

K ie d y  w y s z e d ł n a  p o w ie rz c h n ię  
o c z e k iw a ły  go ju ż  s a lk i  o só b .

P o  p rz e b y w a n iu  p rz e z  3 m ie s ią c e  
w  c ie m n o ś c ia c h  W o r k m a n  w y s z e d ł 
na  p o w ie rz c h n ię  bez c z a rn y c h  o k u  
la r ó w ,  a b y  z a d a ć  k ła m  m ito w i ,  
g ło s z ą c e m u , iż  „ c z ło w ie k  s ta je  s ię  
ś le p y  i  g łu c h y ,  je ś l i  w y jd z ie  n a  
p o w ie r z c h n ię  be z  c ie m n y c h  o k u la ­
r ó w  i  n ie  m a ją c  p o z a ty k a n y c h  
u szu ” .

Vivien Leigh 
w  płonącym  

„Boeingu“
L O N D Y N  P A P . P asażersk i sa 

m o lo t „B o e in g  707”  na leżący do  
b ry ty js k ie g o  to w a rz y s tw a  lo t ­
n iczego B O A C  u le g ł k a ta s tro fie  
na lo tn is k u  Id le w i ld  w  N o w y m  
J o rk u  z p ow o d u  u rw a n ia  s ię  
p rz e d n ie j części podw oz ia . S a­
m o lo t, k tó r y  w y s ta r to w a ł z N o ­
wego J o rk u  do L o n d y n u , zm u ­
szony b y ł po g o d z in n y m  lo c ie  
za w ró c ić  na  lo tn is k o  n o w o jo r­
sk ie  z p ow o d u  za pa le n ia  s ię  je d  
nego z s iln ik ó w . W e d ług  do­
tychcza so w ych  don ies ień , spo­
śród  60 pasażerów , w ś ród  k tó ­
ry c h  z n a jd o w a ła  s ię  także  b ry ­
ty js k a  a k to rk a  f i lm o w a  V iv ie t t  
L e ig h , n ik t  n ie  zo s ta ł r a n n i»  t

e—-

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945
'

W Y D . Ą r \
C e n a  50 gr. I N /  230 (5955)

Ś r o d a , 2 . x. 63 r .

u rie r



w

odbędzie się w Warszawie
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Sesja Światowej Rady Pokoju

-STRONA 2

14 lat Chin Ludowych
Z  in n y c h  nam ierzeń', na trwa 

gę z a s łu g u je  p ro je k t  w ie lk ie g o  
s p e k ta k lu  p lene row ego . Z o s ta ­
n ie  on w y s ta w io n y  w  ro k u  p rz y  
sz łym  lu b  1965 n a  d z ied z iń cu  
z a b y tk o w e j b ib l io te k i na  P ia ­
sku. B y ło b y  to  w ie lk ie  k o s t iu ­
m ow e  w id o w is k o  h is to ryczne , 
coś w  ro d z a ju  s ły n n y c h  f r a n ­
c u sk ich  w id o w is k  „D ź w ię k  i 
ś w ia t ło ” , ty lk o  w  w y k o n a n iu  
m im ó w .

J . B IA Ł O W Ą S

C h iń s k a  R e p u b lik a  L u ­
dow a  l ic z y  ju ż  14 la t.  W  
ty m  n ie d łu g im  czasie n a ­
ró d  c h iń s k i p o c z y n ił duże 

v pos tę py  na  f ro n c ie  b ud ów  
n ic tw a  so c ja lis tyczne g o. Z  
o k a z ji Ś w ię ta  N a ro d o w e - 

‘ go C h R L  n a ród  p o ls k i 
< se rdeczn ie  p o z d ra w ia  na­

ró d  c h iń s k i. N a  z d ję c iu : 
n a d  b rze ga m i rz e k i H u a i-  
Ł o  w  p ro w in c j i  H ope i 
gdz ie  p ro d u k u je  s ię  só l z 
o d p a ro w a n e j w o d y  m o r­
s k ie j. S tąd  p rz y  pom ocy 
tra n s p o rte ró w  sól zosta je  
ła do w a n a  na  b a rk i rzecz­
ne.

|C A F )

(w ity

SPROSTOWANIE
D O  W IA D O M O Ś C I p t .  „ P o w i t a ­

ło  S ta r g a rd z k ie  T o w a rz y s tw o  M i- ' 
lo S n ik ó w  K u l t u r y ” , z a m ie s z c z o n e j 
w e  w c z o ra js z y m  n u m e r z e  K S  
w k r a d ł  s ię  b łą d .  P rz e w o d n ic z ą c y m  
P r e z y d iu m  P I IN  w  S ta rg a rd z ie  
je s t  S ta n is ła w  G A R C Z Y N S K I,  m 
n ie  R y s z a rd  B a r t o ld  ( b y ł p o p rz e d ­
n io )  j a k  t o  p o d a liś m y .  Z a  tę  p o ­
m y łk ę  s e rd e c z n ie  p rz e p ra s z a m y , 
S t. G o rc z y ń s k ie g o  o ra a  C z y te ln i- ! 
k ó w .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże, o k re s a m i 
deszcz. Tem p. d o  
14 st. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e , po­
łu d n io w o  n za­
chodnie.

m u K o m ite to w i P o k o ju  za 
u dz ie le n ie  gośc iny  nadchodzą ­
ce j se s ji SRP.

Biżuteria 
z importu
J U Z  W  N A J B L IŻ S Z Y M

C Z A S IE  n ad e jdz ie  z Czecho­
s ło w a c ji p ie rw sza  p a r tia  sztucz 
n e j b iż u te r ii p ro d u k c ji z a k ła ­
d ó w  „J a b lo n e c ” , za kup io na  
przez naszego „J u b ile ra ” . Szcze 
go lną  re w e la c ję  s ta n o w ić  m a ją  
podobno s zn u ry  k o ra l i  ze 
szk ła .

AMBASADOR 
polskiego Wrocławie

W  W IE L U  państw ach  e u ro ­
p e js k ic h  p o ja w ia ły  się ju ż  a f i -  
tze za pow iada jące  sp ek ta k le  
te a tru  p a n to m im y  z W ro c ła ­
w ia . W  c iągu  o s ta tn ic h  p a ru  
la t  zespół H e n ry k a  T om aszew ­
sk iego  z ro b ił o lb rzym ią  fu ro rę  
na 23 za gran iczn ych  scenach —  
w e  W łoszech, N R D , S zw e c ji, 
N o rw e g ii, D a n ii,  F in la n d ii i 
Iz ra e lu . S p e k ta k le  p a n to m im y  
w  ty c h  k ra ja c h  o be jrza ło  po­
nad 45 tys . w id zó w . W szędzie 
w ro c ła w s k i zespół zyska ł sobie 
uzna n ie  za rów no  p ub liczn o śc i 
ja k  i  fa c h o w e j k ry ty k i.  Z resz­
tą  i w  pop rze dn ich  la ta c h  n as i 
m im o w ie  z d o b yw a li la u r y  na  
scenach P a ryża , M o skw y , L o n ­
d ynu  o raz  m ia s t z a cho dn io n ie - 
m ie ck ich .

H e n ry k  Tom aszew ski, j a k  to  
p o d k re ś la ją  zresztą  D r a w ie  
w szyscy  zagran iczn i recenzen­
c i, p o t ra f i ł  s tw o rzyć  nowocze­
sną  o ry g in a ln ą  p an tom im ę  ze­
spo łow ą, D otychczas b ow iem  
n ie m a l w szyscy s ły n n i m im o ­
w ie , ja k  np. M a rc e l M a rce au  
tw o rz y l i  p ra w ie  w y łą czn ie  w ie l 
k ie  k re a c je  solowe.

S ła w a  w ro c ła w s k ic h  m im ó w  
rozeszła  s ię  ju ż  po ca ły m  św ie  
cie. Ze  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ­
tó w  n a p ły w a ją  z a p y ta n ia , k ie ­
d y  te a tr  m ó g łb y  ta m  w ys tą p ić . 
M . in . p ro po zyc je  ta k ie  w p ły ­
n ę ły  z  k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń -  
« k ie j, J a p o n ii i  in n y c h .

H e n ry k  Tom aszew sk i w ra z  z 
zespołem  spędzi ro zp o czyn a ją ­
cy  s ię  sezon zn ow u  przede 
w s z y s tk im  na  zagran iczn ych  
scenach. W  p a ź d z ie rn ik u  te a tr  
w y je ż d ż a  na t r z y  ty g o d n ie  do 
G re c ji,  gdz ie  da k ilk a n a ś c ie  
s p e k ta k li w  A te n a ch  i  S a lo n i­
k a ch . P ó ź n ie j n a s tą p i z k o le i 
w y ja z d  do F in la n d ii,  S z w e c ji i 
D a n ii.  W reszc ie  w  p ie rw sze j 
p o ło w ie  p rzysz łe go  ro k u  n a ­
szych m im ó w  og lą d ać  będą w i 
dzow ie  w  B e lg ii, H o la n d ii,  
N R F , A u s t r i i ,  C zechos łow ac ji 
i  na W ęgrzech. W roc ław ska  
P a n to m im a  p rz y g o to w u je  też 
now ą  p re m ie rę , na k tó rą  z łoży 
s ię  p a n to m im a  „M a ra to n ”  o raz  
„N o c  cze rw cow a”  w e d łu g  G a ł­
czyńsk iego . Zespó ł w y s ta w i ta k  
że p ra w d o p o d o b n ie  jeden  z u -  
tw o ró w  b a le to w o -p a n to m im ic z  
n y c h  K rz y s z to fa  P e n d e re ck ie ­
go.

Część d e le g a c ji p a r ty j -  
n o -rz ą d o w e j N R D  z człon 
k ie m  B iu ra  P o litycznego  
K C  SED I I .  M a te rn e m  
p rz e b y w a ła  na W ybrzeżu . 
Na z d ję c iu : delegacja
zw iedza  S toczn ię  G dań­
ską.

(C A F - fo t.  S zype rko )

Ostatni spaw 
na „Rurociągu 

Przyjaźni“
D Z IŚ  w  p ow iec ie  e b o je fi-  

s k im  odbędzie się u ro c z y ­
stość po łożen ia  osta tn iego  spa 
w u  na „R U R O C IĄ G U  P R Z Y ­
J A Ź N I”  p rze b ie g a ją cym  przez 
z ie m ie  p o lsk ie . J a k  w iadom o, 
ru ro c ią g  p rze b ie g a ją cy  m . in .  
p rzez  w o je w ó d z tw o  szczecina 
sk ie  będzie dos ta rcza ł ra d z ie ­
cką ro p ę  n a fto w ą  k o m b in a to ­
w i p e tro ch em iczne m u  ję 
S zw e d t w  N RD .

N a  u roczys tośc i zakończen ia  
b u d o w y  ru ro c ią g u  p rz y b y w a  
50-osobow a d e le g ac ja  sp ec ja ­
lis tó w  i  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
z N R D . Ze s tro n y  p o ls k ie j obok 
b ud ow n iczych  ru ro c ią g u  w  u ro ­
czystości u d z ia ł wezm ą p rze d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  c e n tra ln y c h  
i  w o je w ó d z k ic h  oraz p rzedsta ­
w ic ie le  spo łeczeństw a i  lu d n o ś ­
c i p o b lis k ic h  m ie jscow ości.
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W IE D E Ń  P A P . W  d n ia ch  27 — 29 w rz e ś n ia  to c z y ły  się 
w  W ie d n iu  o b rad y  Ś w ia to w e j R a iły  P oko ju . O b ra d y  o tw a rte  
z o s ta ły  re fe ra te m  p rze w od n icz  ącego P re z y d iu m  Ś w ia to w e j 
R a d y  P o k o ju  p ro f.  J. D. B e r n a la , p ośw ięco n ym  o m ó w ie n iu  
a k tu a ln e j s y tu a c ji m ię d z y n a ro  d o w e j 1 w y n ik a ją c y c h  z n ie j 
zadań św ia tow eg o  ru c h u  poko  ju  —  po czym  ro z w in ę ła  się 
d yskus ja .

W  W Y N IK U  O B R A D  re fe ­
ra t  p ro f.  B e rn a ła  zo s ta ł p rz y ­
ję ty  o ra z  u c h w a lo n o  4 rezo­
lu c je :

1. O  z w o ła n iu  w  d n ia ch  
28. 11. d o  2. 12. 1963 r. d o  W a r­
sza w y s e s ji Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju ; 2. W  s p ra w ie  K u b y ; 
3. W  s p ra w ie  s y tu a c ji w  Po­
łu d n io w y m  W ie tn a m ie ; 4. 
W  s p ra w ie  P o łu d n io w e j A f r y ­
k i.

W  p ie rw s z e j re z o lu c j i w s k a ­
zu je  się, że nadchodząca sesja 
w a rsza w ska  m a sp ec ja ln ie  d o ­
n ios łe  znaczenie z u w a g i 
n ow ą  a tm os fe rę  będącą w y ­
n ik ie m  z a w a rc ia  u k ła d u  
o częśc iow ym  w s trz y m a n iu  
dośw iadczeń  z b ro n ią  ją d ro w ą .

Po u c h w a le n iu  re z o lu c ji 
w  s p ra w ie  z w o ła n ia  ses ji 
Ś w ia to w e j R a dy  P o k o ju  do 
W a rsza w y  p rze w od n iczący  
o brad om  A n to in e  T a b e t ( L i­
ban) w y r a z i ł  w  im ie n iu  p re ­
z y d iu m  p o d z ię k o w a n ie  P o ls k ie -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K R Z A T ”  —  z  A n g l i i
■ a c h o d n ie i z d ro b n ic ą .

S /S  „W IE C Z O R E K ”  —  z  D a -  
n l i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ U S T K A ”  —  z  A n g l i i  z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O "  —  z  D a n i i  
p o d ' b a la s te m .

■ T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N E R "  — d o  S z w e c ji,  
D a n i i  i  N o r w e g ii  z  d r o b n ic ą .

„ P R O F . H U B E R "  P Ł Y N IE  
D O  G D Y N I W  A B Y Ś C IE  
H O L O W N IK A

Z B IO R N IK O W IE C  P L O  —
„ P r o f .  H u b e r ” , k t ó r y  u le g ł  aiwa 
r i i  ś r u b y ,  p ły n ie  z P ire u s u  do  
G d y n i  w  a s y ś c ie  h o lo w n ik a .  
T r w a ją  r ó w n ie ż  p ra c e  n a d  u r a ­
to w a n ie m  d ro b n ic o w c a  P L O  — 
„ D z ie r ż y ń s k i ” , k t ó r y  je s t  u w ię ­
z io n y  na  m ie l iź n ie  S k a ld y .

P U B L IC Z N E  W O D O W A N IE  
M /S  „ W Ł A D Y S Ł A W  
B R O N IE W S K I"

J U T R O  w  o ś ro d k u  „ W u lk a n ”  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j o d p ę d z ie  
* lę  w o d o w a n ie  k o le jn e g o  d z ie -  
M ę c ło ty s ię c z n ik a  d la  P L O . S ta ­
te k ,  w  k tó r y m  je s t  z a w a r ta  
» -m ilio n o w a  to n a  n o ś n o ś c i p r o  
d u k c j i  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  
o k rę to w e g o ,  o t rz y m a  im ię  p o e ­
t y  W ła d y s ła w a  B R O N IE W S K IE  
G O . K ie r o w n ic tw o  s to c z n i za ­
p ra s z a  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c ina  
n a  w o d o w a n ie , k tó r e  ro z p o c z ­
n ie  etę  o  g o d z . 14.

W  P O R C IE :

W  O S T A T N IM  ty g o d n iu  p o r ­
to w c y  s z c z e c iń s c y  p r z e ła d o w a li  
po m ad  »12,5 ty s .  to n  to w a r ó w ,  
w  ty m  95,6 ty s .  to n  w ę g la ,  37,8 
r u d y ,  32,2 in n y c h  to w a r ó w  m a ­
s o w y c h  i  p o n a d  17,5 zb o ża .

M A  Ł O W IS K A C H :

D Z IŚ  W IE C Z O R E M  w ra c a  z 
M o rz a  P ó łn o c n e g o  d o  S zcze c in a  
s ta  te k - łą  czn  ik  o w  i e c „  J  asta r  n ia  ”  
»  ła d u n k ie m  4 ty s .  b e c z e k  r y ­
b y .  J u t r o  s p o d z ie w a n y  je s t  
f r a c h to w ie c  d u ń s k i  „ S k iv e ”  z 
ła d u n k ie m  p o n a d  9 ty s .  b e c z e k  
ś le d z i.

Jesienne
ciekawostki

radiowe
W A R S Z A W A  P A P . „ P o ls k i«  R a ­

d io ”  w p ro w a d z a  s d n ie m  4 l is to p a  
d a  b r .  n o w y  u k ła d  p r o g r a m u  
u w z g lę d n ia ją c y  ty c z e n ia  i  p ro ś b y  
w ie lu  s w o ic h  s łu c h a c z y . A u d y c je  
p u b l ic y s ty c z n e  (o  te m a ty c e  z a g ra ­
n ic z n e j)  i  e k o n o m ic z n e  ( „P ro b le m  
e k o n o m ic z n y  ty g o d n ia ” ) n a d a w a n i 
b ę d ą  2 r a z y  d z ie n n ie , u m o ż liw ia ­
ją c  w  te n  sp o só b  s łu c h a n ie  ic h  
p rz e z  o s o b y  p r a c u ją c e  n a  dw ie  
z m ia n y . P o s ta n o w io n o  ta k ż e  p r z e ­
su n ą ć  g o d z in y  n a d a w a n ia  n ie k tó ­
r y c h  p o z y c j i .

O d  1 s ty c z n ia  e m is ja  p r o g r a m u  I 
i  n  ro z p o c z y n a ć  się bę d z ie  o 5 ra ­
no .

W  sezo n ie  je s ie n n o - z im o w y m  na  
a n te n ę  „ w p r o w a d z o n y c h "  zo s ta n ie  
ta k ż e  k i l k a  n o w y c h  a u d y c j i  m .in . 
„ D y l iż a n s  h is to r y c z n y ” , „ W ie c z ó r  
l i te ra c k o -m u z y c rz n y ”  — ( p rz y g o to ­
w y w a n y  k o le jn o  p rz e z  p o szcze g ó l­
ne  ro z g ło ś n ie )  — w  k tó r y m  d e b iu ­
to w a ć  b ę d ą  m ło d z i tw ó r c y ,  „ K a ­
b a r e t  s a t y ry c z n y ”  i  „Y T a r ie te ” . Ra 
d io w y c h  m e lo m a n ó w  z a in te re s u je  
w ia d o m o ś ć  o  s a ly c h , c o d z ie n n y c h  
( t r w a ją c y c h  g o d z in ę )  „ K o n c e r ta c h  
r o z r y w k o w y c h ”
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Polska i IID  - mocne ogniwa
w łańcuchu jedności socjalistycznej
P rzem ów ienie  W t. G om ułki

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  
p o d k re ś li ł na w s tę p ie , że p rz y ­
ja ź ń  i  so jusz m ięd zy  P R L  i  
N R D  g łęb o ko  p rz e n ik n ę ły  do 
ro z u m u  i do  serc m ilio n ó w  P o ­
la k ó w  i  N ie m có w , z m ie n iły  ic h  
d a w n y  sposób m yś le n ia , s ta ły  
ś ię  sp ra w ą  b lis k ą  i  n a tu ra ln ą  
iw  św iadom ośc i n a ro d ó w  obu 
k ra jó w .  P ow s ta n ie  i  u g ru n to ­
w a n ie  N R D  —  o ś w ia d c z y ł m ó w  

. c a  —  za w aży ło  w  sposób is to t ­
n y  na  e u ro p e js k im  u k ła d z ie  s ił 
p o lity c z n y c h . G ra n ic a  obozu 
so c ja lis ty c z n e g o  p rzesunę ła  się 
p a  Łabę  i  W e rrę .

P O L E M IZ U J Ą C  N A S T Ę P N IE  *  te  
fe am i n ie k tó r y c h  p o l i t y k ó w  za c h ó d  
n ic h  W ła d y s ła w  G o m u łk a  s tw ie r ­
d z i ł ,  że w  n a s z e j p o l i t y c e  n ie  m a  
k o m p le k s u  a n ty n ie m ie c k ie g o .  N a ­
s z a  p o l i t y k a  vr k w e s t i i  n ie m ie c k ie j  
«— o ś w ia d c z y ł — o p ie T a  s ię  na  ro z ­
r ó ż n ia n iu  m ię d z y  s i la m i p o s tę p u , 
p o k o ju  i  s o c ja l iz m u  a s i ła m i 
iw s te c z n ic tw a , im p e r ia l iz m u  i  w o j ­
n y .  T e  p ie rw s z e  —  a u c ie le ś n ia  je  
1 s y m b o liz u je  N R D  —  są n a s z y m i 
¡ p r z y ja c ió łm i  i  b ra ć m i.-  T e  d r u g ie  
*— t o  o d ro d z o n y  p r z y  p o m o c y  m o ­
c a r s tw  a t la n t y c k ic h  m i l i t a r y z m  za 
jc h o d n io n ie ra ie c k i.  N a sza  c z u jn o ś ć  
(w obec ty c h  s i ł  w y n ik a  z a ró w n o  z 
n a s z e j b e z p o ś re d n ie j z n a jo m o ś c i h i  
s t o r i i  n ie m ie c k ie g o  im p e r ia l iz m u ,  
j a k  i  z  d o k ła d n e j  z n a jo m o ś c i m e­
c h a n iz m ó w  p o l i t y c z n y c h  o b e c n e j 
JNKF.

J E Ż E L I N A  Z A C H O D Z IE  —  
S n ó w ił d a le j W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  —  coraz w ię c e j p o l i ty ­
k ó w  b u rż u a z y jn y c h  m ó w i o 
k o n ie czn ośc i u zna n ia  N R D , g ra  
n ic y  na O drze  i  N ys ie  i  o  p i l ­
n e j p o trze b ie  n a łożen ia  h a m u l 
c ó w  na a p e ty ty  a to m o w e  N R F , 
to  n ie  d la tego , że podoba im  
s ię  s o c ja liz m , lecz d la tego , że 
,w re w iz jo n is ty c z n y c h  żąda­
n ia c h  N R F  i  je j  z b ro je n ia c h  
¡w idzą ró w n ie ż  i  o n i pow ażną  
g ro źbę  d la  p o k o ju  w  E u ro p ie  
i  św iec ie .

P O L S K A  I  N R D  p o d p is u ją c  U - 
fc ła d  M o s k ie w s k i,  d a ły  w y r a z  s w e j 
g o to w o ś c i p o s u w a n ia  s ię  n a p r z ó d  
d r o g ą  k o n s t r u k t y w n y c h ,  p o k o jo ­
w y c h  w y s i łk ó w  w  r o z w ią z y w a n iu  
s p o r n y c h  p r o b le m ó w  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  w  k ie r u n k u  g łó w n e g o  cę - 
ł u  d o b y  o b e c n e j —  u c h r o n ie n ia  
« w ia ta  p rz e d  w o jn ą .  S zc z e g ó ln ą  
w a g ę  p r z y w ią z u je m y  d o  s p r a w y  z a  
w a r c ia  p a k tu  o  n ie a g re s j i  m ię d z y  
p a ń s tw a m i U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  
(  N A T O .

N A S Z Y M  N IE Z M IE N N Y M  D Ą Ż E ­
N IE M  — s tw ie r d z i ł  n a s tę p n ie  I  se­
k r e t a r z  K C  P Z P R  —  je s t  z a w a r ­
c ie  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z o b u  p a ń  
« iw a m i  n ie m ie c k im i  i  u r e g u lo w a ­
n i e  n a  je g o  p o d s ta w i®  p r o b le m u  
B e r l in a  z a c h o d n ie g o  p rz e z  prae-. 
k s z ta łc e n ie  g o  w  w o ln e  m ia s to .

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  
O Ś W IA D C Z Y Ł , że w  ro zm o ­
w a ch  z de le g ac ją  N R D  b. po­

ił w a żne  m ie js c e  za jm o w a ła  spra  
[  w a  ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  gospo 

da rcze j m ię d z y  o bu  k ra ja m i i 
pe łn ie jszego  w y k o rz y s ta n ia  
is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i w  ty m  
zakres ie .

S tw ie rd z a ją c , że nasze s to ­
s u n k i z N R D  ro z w ija ją  s ię  po ­
m y ś ln ie  z k o rzyśc ią  d la  obu  
s tro n  I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  
p o d k re ś li ł nas tępn ie , iż  szyb ­
k ie  tem po dalszego ro z w o ju  
s ił w y tw ó rc z y c h  w  obu  k ra ja c h
—  p odobn ie  zresztą, ja k  w  in ­
n ych  k ra ja c h  so c ja lis ty c z n y c h
— w ią że  s ię  ja k  n a jś c iś le j z 
rozsze rzen iem  m ięd zyna ro d ow e  
go so c ja lis tyczne g o  p od z ia łu  
p ra c y , p ro w ad ze n ie m  na  szero ­
ką  ska lę  s p e c ja liz a c ji i  koope­
ra c j i  p ro d u k c ji o ra z  k o o rd y n a ­
c j i  p la n ó w  ro z w o ju  gospodar­
czego na  n a jb liż s z e  la ta  i  na 
dalszą  p rzyszłość.

R o z w ó j w s p ó łp ra c y  gospodar 
czej m ię d z y  P o lską  a  N R D  — 
p o w ie d z ia ł W ła d y s ła w  G o m u ł­
ka  —  w sze d ł na now e  to r y  w  
w y n ik u  w s p ó ln y c h  ro z m ó w  i 
p os ta no w ie ń  p o d ję ty c h  przez 
o b ie  s tro n y  w  czasie u b ie g ło ­
ro czn e j w iz y ty  p o ls k ie j d e le ­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  
N R D . P o d ję te  w ó w czas decyz je  
n a k re ś li ły  dosyć sze ro k i p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia . D z is ia j,  p o  u -  
p ły w ie  ro k u  m ożem y s tw ie r ­
d z ić , że w s p ó łp ra c a  gospoda r­
cza i  n a u k o w o -te c h n ic z n a  m ię ­
dzy  o bu  k ra ja m i p o czyn iła  
znaczne pos tępy , n ie m n ie j je d ­
n a k  je j  w y n ik ó w  n ie  m ożna 
uznać za d osta teczn ie  zadow a­
la ją ce , zw łaszcza w  zakres ie  
s p e c ja liz a c ji p ro d u k c ji,  do  k tó ­
re j p rz y g o to w a n ia  z n a jd u ją  się 
d o tychczas w  fa z ie  począ tko ­
w e j.

W  w y n ik u  p rze g lą d u  stanu  
p ra c  nad  re a liz a c ją  u przed n io  
p o d ję ty c h  u c h w a ł i  ro zm ó w  
p rze p ro w a d zo n ych  w  czasie 
obecne j w iz y ty  pos ta no w io n o  
rozsze rzyć  ra m y  w s p ó łp ra c y  
na  now e  d z ie d z in y  i  wzbogacić  
je j  fo rm y .

D Z IE D Z IN Ą , w  k tó re j Un ia  
w s z y s tk ic h  p a r t i i  p o w in n a  być 
je d n o lita  —  je s t  p o li ty k a  za­
g ra n iczn a , w a lk a  obozu  soc ja ­
lis tyczn eg o  p rz e c iw  im p e r ia liz ­
m o w i. W  w a lc e  te j k o n ie czn e  
je s t  ścis łe  p rzes trzegan ie  w sp ó ł 
n ie  w y ty c z o n y c h  k ie ru n k ó w  i  
zasad. Z  d ro g i te j zeszli, n ie ­
s te ty , tow arzysze  ch ińscy . S w o ­
je  d aw n e  o d m ie n n e  p og lą dy  
na n ie k tó re  zasadnicze zagad­
n ie n ia , w  p e łn i dopuszcza lne 
w  ra m a ch  w e w n ę trz n y c h  m ię ­
d z y p a rty jn y c h  d y s k u s ji,  p rze ­
k s z ta łc a ją  d z is ia j w  odrębną , 
p u b lic z n ie  g łoszoną lin ię  p o l i­
tyczną . co s iłą  rzeczy o s łab ia  
je dność  obozu  so c ja lis tyczne ­
go i  m ię d zyna ro d ow e g o  ru c h u  
k o m u n is tyczn eg o . To w a rzysze

c h iń s c y  ro z w in ę li szczególn ie 
s z k o d liw ą  p o le m ik ę  p u b liczn ą  
po z a w a rc iu  U k ła d u  M o s k ie w ­
skiego , pod k tó ry m  C h iń ska  
R e p u b lik a  L u d o w a  p o s ta n o w i­
ła  o d m ó w ić  swego podpisu.

N A JG O R S Z E  JE S T  T O  —  
p o w ie d z ia ł I  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  —  że tow arzysze  c h iń ­
scy p o tra k to w a li U k ła d  M os­
k ie w s k i ja k o  odskoczn ię  do n i­
czym  n ie  uzasadn ionych  a ta ­
k ó w  na K P Z R , na  je j  p rz y ­
w ó dcó w , na k ie ro w n ik ó w  w ie l­
k ie go  K ra ju  Rad, s tosu jąc p rzy  
ty m  n iedopuszcza lne  m ięd zy  
to w a rz y s z a m i fo rm y  i  m e tod y  
p o le m ik i.  T y lk o  w ro g o w ie  
C h R L , Z w . R a dz ieck iego  i  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n ych , ty lk o  w ro g o w ie  s o c ja liz ­
m u , za c ie ra ją  d ło n ie , ciesząc się 
z te j p o le m ik i.

W  z w ią z k u  z ro zg o rza łą  po-t 
le m ik ą  p rz y łą c z a m y  się  do| 
w n io s k u  w ysu n ię te g o  w  ostafc* 
n im  o św ia dcze n iu  K P Z R , s k to i 
ro w a n y m  do  K P C h , t  saaag 
a p e lu je m y  do tow a rz y s z y  e b łń -i 
s k ic h  —  czas n a jw yższy , 
zakończyć tę  s z k o d liw ą  ] 
kę  p ub liczn ą . S p o ry  n a lepy  i 
s trzyg ać  w  d rodze  wewnęfe 
n y c h  m ię d z y p a rty jn y c h  
s j i ,  a n ie  w  o b lic z u  w ro c a . w *  
m aga tego n a jd roższa  naog 
w s z y s tk im  sp ra w a  jedności 
p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h  i  i l ą «  
d zyna ro do w e go  ru c h a  hoaMM 
n is tycznego . < . i j

O B IE  N A S Z E  P A R T I*  es»
P Z P R  i  SBD b ro n ią  i  b r a n l f  
będą je dn o śc i obozu socJ«H*
stycznego i  m ię d z y n a ro d o w e g o , 
ru c h u  ko m u n is tyczn eg o  i  BO* 
botn iczego.

TW Ó R C Z E , w y p ły w a ją c e  z 
is to ty  m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  
p rz e m ia n y  —  s tw ie rd z ił d a le j 
m ó w c a  —■ k tó re  X X  Z jazd  
K P Z R  p o b u d z ił w ś ró d  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn i­
czych s tw o rz y ły  p rz e s ła n k i 
p ra w d z iw e j je d n o ś c i obozu so­
c ja lis ty c z n e g o  i  m ię d z y n a ro d o ­
w ego  ru c h u  ko m u n is tyczn eg o , 
je d n o ś c i o p a r te j na  zasadach 
n ieza leżnośc i i  ró w n orzęd n ośc i 
w s z y s tk ic h  p a r t i i  d z ia ła ją c y c h  
n a  g ru n c ie  w s p ó ln y c h  założeń 
m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  i  p ro ­
le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u .

Uroczystość pożegnania
delegacji NRD

B E Z P O Ś R E D N IO  Z  P A Ł A C U  K U L T U R Y  I  N A U K I  de­
le g a c ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a  N R D  u d a ła  s ię  na  D w orzec 
G łó w n y . T u ta j  n as tę pu je  u roczys tość  pożegnania  gości, 
k tó rz y  poc ią g ie m  s p e c ja ln y m  u d a ją  s ię  w  d rogę  p o w ro tn ą  
do  B e r lin a .

D e legac ję  że gn a ją  c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych .

G d y  k o lu m n a  sam ochodów  w io zą ca  c z ło n k ó w  d e le g ac ji 
z a trz y m u je  s ię  w ś ró d  t łu m ó w , z e b ran ych  na  p la cu  p rzed  
d w o rc e m , ro z le g a ją  s ię  d łu  go n ie  m ilk n ą c e  o w ac je . W a lte r 
U lb r ic h t  se rdeczn ie  p o z d ra w ia ł ze b ran ych  m ieszka ńcó w  
s to lic y .

Rozpoczyna  się  o fic ja ln a  część pożegnania . O rk ie s tra  
g ra  h y m n y  obu p a ń s tw . W a lte r  U lb r ic h t  w  to w a rz y s tw ie  
A le k s a n d ra  Z a w a dzk ie g o  p rze cho dz i p rze d  f ro n te m  K o m ­
p a n ii H o n o ro w e j W P .

N astęp n ie  W . U lb r ic h t  i  W . G o m u łk a  w y g ła s z a ją  p rze ­
m ó w ie n ia  pożegna lne. O  g od z in ie  20,20 poc iąg  o p u śc ił 
W arszaw ę.

Wkraczamy w nowy, wyższy etap 
wzajemnych stosunków

Przem ów ienie  W . U lb ric h ta

N A  W S T Ę P IE  p rze m ó w ie ­
n ia  w yg łoszonego  podczas 
sp o tk a n ia  z lu dn o śc ią  W a r­
szaw y, W a lte r  U lb r ic h t  po­
d z ię k o w a ł w  im ie n iu  d e legac ji 
p a r ty jn o - rz ą d o w e j N R D  za 
p rz y ja z n e  p rz y ję c ie  i  ośw iad­
cz y ł, iż  odb y te  ro z m o w y  p rzy  
n io s ły  is to tn e  w y n ik i.  P odp i­
sane w  d n iu  30 w rz e ś n ia  b r. 
w sp ó ln e  ośw iadczen ie  je s t w y  
ra ze m  ro z w ija ją c y c h  się  sto­
s u n k ó w  p rz y ja ź n i i  za u fa n ia , 
w s p ó łp ra c y  i  b ra te rs tw a  b ro ­
n i m ię d z y  obu  n a rod am i 
i  p a ń s tw a m i.

M ó w c a  p o d k re ś li ł,  że w y ­
rażona  w e  w s p ó ln y m  o św ia d ­
cze n i«  p e łn a  jednom yś lność  
P o ls k i i  N R D  w e  w s z y s tk ic h  
o m a w ia n y c h  sp ra w a c h  d o ty ­
czy  p rze de  w s z y s tk im  w s p ó l­
n e j p o l i ty k i  na rzecz da lszych  
k ro k ó w  w  za kre s ie  odpręże­
n ia  m ię d zyna ro d ow e g o , ro z­
b ro je n ia  i  zabezpieczenia  po­
k o ju . O ba k ra je  p o p ie ra ją  
w sze lk ie  in ic ja ty w y  ro z w ija ­
ne p rze z  rz ą d  ra d z ie c k i,  a  w  
szczególności p rze z  p re m ie ra  
C hruszczow a, w  w a lce  o  po ­
k ó j i  szczęście ludzkośc i.

Je dnom yś lność  os iągn ię to  
ró w n ie ż  w e  w s z y s tk ic h  in nych  
d y s k u to w a n y c h  s p ra w a c h  po­
l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j i m ię ­
dzyna ro do w e go  ru c h u  ro b o tn i­
czego. D okonane  z o s ta ły  ró w ­
n ież znaczne pos tępy  w  d a l­
szym  p o g łę b ie n iu  w sp ó łp ra cy  
m ię d z y  P o lską  i  NRD. 
Jesteśm y w  tra k c ie  w k racza ­
n ia  w  n o w y  wyżsizy e tap 
w z a je m n y c h  s tosu n ków , co 
s ta n o w i n o w y  e lem en t, k tó r y  
ró w n ie ż  z n a la z ł w y ra z  w e 
w s p ó ln y m  ośw ia dcze n iu .

N a z n a c z a j ą c , że ju ż  2/3 t e r y ­
t o r iu m  e u ro p e js k ie g o  s ta n o w i te r y  
x ó i iu x u  s o c ja l is ty c z n e ,  W . U lb i ic ii t ;

w y r a z i !  p rz e k o n a n ie , i i  d o b ra  w z»
je n in a  w s p ó łp ra c a  o b u  k r a jó w  i  
d o b r a  w s p ó łp ra c a  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  z a p r z y ja ź n io n y m i p a ń  
s tw a m i s o c ja l is t y c z n y m i,  j a k  r ó w ­
n ie ż  ro z w ią z a n ie  d a ls z y c h  z a d a ń  w  
d z ie d z in ie  g o s p o d a rc z e j p rz y s p ie s z ą  
o s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  s o c ja l is ty c z ­
n e j  E u ro p y  w  p o k o jo w y m  w s p ó iz a  
w o d n ic tw ie  e k o n o m ic z n y m  z  n a  r a  
z ie  jeszcze  k a p i ta l is ty c z n ą  t r z e c ią  
c z ę ś c ią -n a s z e g o  k o n ty n e n tu .

M Ó W C A  P O D K R E Ś L IŁ  N A S T Ę P
N IE  h is to r y c z n e  z n a c z e n ie  p r z y ja ź ­
n i  n ie m ie c k o - p o ls k ie j .  W  N R D  d o ­
r a s ta  m ło d a  g e n e ra c ja  w y c h o w a n a  
w  d u c h u  p r z y ja ź n i  m ię d z y  n a ro d a  
m i.  W s p ó łp ra c ę  o b u  k r a jó w  w  
R W P G  u z u p e łn ia  ic h  u d z ia ł  w  U - 
ł i ia d z ie  W a rs z a w s k im .

W  n ie n a ru s z a ln o ś c i g r a n ic  P o ls k i 
■— o ś w ia d c z y ł m ó w c a  —  w id z im y  
p o d s ta w ę  n a szeg o  w ła s n e g o  b e z p io  
c z e ń s tw a , p o d o b n ie  j a k  n a s i p r z y ­
ja c ie le  p o ls c y  t r a k t u ją  n ie n a ru s z a l 
n o ś c i g r a n ic  N R D  ja k o  p o d s ta w ę  
b e z p ie c z e ń s tw a  P o ls k i.  N asze  b ra ­
te r s t w o  b r o n i  w  r a m a c h  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o  d a je  w ię c  z a ró w n o  
N R D  j a k  i  P o ls c e  m o ż liw o ś ć  p o ­
ś w ię c e n ia  s w y c h  g łó w n y c h  s i ł  b u ­
d o w n ic tw u  s o c ja l iz m u  i  d o b r o b y tu  
n a s z y c h  n a ro d ó w  w  p o k o ju  i  bez­
p ie c z e ń s tw ie .

K o le jn y  o b s z e rn y  f r a g m e n t  p r z e ­
m ó w ie n ia  p o ś w ię c o n y  je s t  o c e n ie  
r e a l iz a c j i  w ie lk ie g o  z a d a n ia  r o z w i­
n ię te g o  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  w  N R D , k tó r e g o  p ro g r a m  n a  
k r e ś l i ł  V I  Z ja z d  S E D .

W . U L B R IC H T  P O D K R E Ś ­
L I Ł  N A S T Ę P N IE , że N R D  z w y  
c ię sko  o d p a rła  sko nce n trow a n e  
a ta k i im p e r ia lis tó w  i  o d w e to w ­
có w  za cho dn io n iem ieck ich . W, 
w y n ik u  te j w a lk i —  p o li ty c z ­
n e j,  gospodarcze j i  ideo lo g icz ­
n e j —  N ie m ie cka  R e p u b lik a  De 
m o kra tyczn a  znaczn ie  s ię  um oc 
n iła . W a lka  m ięd zy  obu  p ań ­
s tw a m i n ie m ie c k im i je s t w a lk ą  
m ięd zy  odp rę żen ie m  i  p o k o je m  
z je d n e j s tro n y , a  z b ro je n ia m i, 
p o l i ty k ą  o d w e tu  i  w o jn y  —  z 
d ru g ie j.

N ik t  n ie  p o w in ie n  u legać z łu ­
dzen iom , że k a p ita lis ty c z n e  
N ie m c y  zach. m ogą  z jednoczyć 
s ię  z p o k o jo w y m  s o c ja lis ty c z ­
n ym  p ań s tw em  n ie m ie c k ic h  ro ­
b o tn ik ó w  i  ch łopów . Jednakże  
kon ieczne  je s t za pe w n ie n ie  po ­
ko jow eg o  w s p ó łż y c ia  obu  
p a ń s tw  ¡n ie m ie ck ich  i  n o rm a l­
n ych  p o k o jo w y c h  s to s u n k ó w  
m ięd zy  n im i.  D o p ie ro  k ie d y  w  
N iem czech  zach. s i ły  p o k o jo w e  
i  d e m o kra tyczn e  u jm ą  s te r  w  
swe ręce, m ożna b ędz ie  u to ro ­
w a ć  d rogę  do  p rze zw yc ię żen ia  
ro z b ic ia .

W . U lb r ic h t  w s k a z a ł ’d a le j, 
że z b liż a ją c e  się u s tą p ien ie  A d e  
nau e ra  ja k o  szefa  rz ą d u  n ie  
je s t ró w n ozn a czne  z  zas tąp ie ­
n ie m  p o l i ty k i  Ą de n au e ra , a

zw łaszcza  p o l i ty k i  o d w e tu  p rz e *  
rozsądną p o li ty k ę  p oko jo w ą . 
O sta tn ie  posun ięc ia  Adem auerą 
po le g a ją  w ła ś n ie  na ty m , abyj 
s k ło n ić  sw y c h  następców  do  
k o n ty n u o w a n ia  p o l i ty k i  o d w ę *  
tu .

O S T A T N IE  S K A N D A L IC Z N E  A *  
F E R Y  w  N R F  r z u c a ją  z n a m ie n n a  
ś w ia t ło  n a  s y tu a c ję  w  a p a ra c ie  
p a ń s tw o w y m , w  a r m i i ,  p o l ic j i ,  są­
d a c h , s z k o ła c h , n a  s y tu a c ję  w  tz w .  
U rz ę d z ie  O c h ro n y  K o n s t y tu c j i  —i  
k o n ty n u o w a ł  m ó w c a  — w szę d z ie * 
j a k  s ię  o k a z u je , z a jm u ją  je s z c z e  
d z iś  c z o io w e  s ta n o w is k a  w y b i t n i  
h i t le r o w c y .  W  c ią g u  18 la t  zaszczep 
p ia l i  o n i  m ło d z ie ż y  z a c h o d n io n ie -  
n u e c k ie j  ja d  p o l i t y k i  o d w e tu ,  n ie ­
n a w iś c i i  w ro g o ś c i w o b e c  N R D  I  
in n y c h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  
O b e c n ie , g d y  w ie lu  lu d z i  H i t le r ą  
ze w z g lę d u  n a  w ie k  s k ła d a  s w ó j 
u rz ą d , f a k t  te n  m a  b y ć  w y k o r z y ­
s ta n y  w  ty m  c e lu ,  b y  lu d z i  ła tw o -«  
w ie r n y c h ,  p rz e d e  w s z y s tk im  za gra ł 
n ic ą  p rz e k o n a ć , że B o n n  o d c in a  
s ię  te ra z  w re s z c ie  o d  n ie k tó r y d łą  
z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h .

N ie b e z p ie c z n e  b y l-o b y  b a rd z o , g d y l 
b y ś m y  d a i i  s ię  n a b ra ć  n a  t o  o szu ­
s tw o  — p o d k r e ś l i ł  m ó w c a , a k c e n tu ' 
j ą c  k o n ie c z n o ś ć  z a c h o w a n ia  c z u j*  
n o ś c i i  s ta n o w c z e g o  p ro w a d z e n ia ! 
w a tk i  n a  w s z y s  ¡k ic h  f r o n ta c h  p rz®  
c iw k o  z a c h o d n io n ie m ie c k lm  «itoną 
o d w e tu .

W S K A Z U J Ą C  N A  H IS T O i 
R Y C Z N Y  P O S TĘ P , ja k i  o bą  
k ra je  i  n a ro d y  o s iąg a ją  we! 
w s z y s tk ic h  dz iedz inach , a  zw ła i 
szcza w  dzied-zinie gospoda rk i* 
W . U lb r ic h t  o św ia d czy ł, żaj 
w s p ó łp ra c a  ta  b y ła  i  je s t re a li­
zow ana z w ie lk ą  k o rzyśc ią  dlaj 
o bu  s tro n .

W  o p a rc iu  o  zasób w ie d z y  g 
dośw iad cza n ia  zd ob y te  w  w y n i i  
k u  obecne j w iz y ty  p rz y ja ź n i —» 
o ś w ia d c z y ł m ó w ca —  dostrze ­
g am y  dalsze p om yś lne  perspełd 
ty w y  w s p ó łp ra c y  nau kow o-te ch l 
h ic z n e j i  p o d z ia łu  p ra cy . D o­
ty c z y  to  h u tn ic tw a , c h e m ii o r a i  
o k re ś lo n y c h  d z ia łó w  budow yj 
m aszyn .

N a  zakończen ie  W a lte r  U l i  
b r ic h t  p o w ie d z ia ł: k ie d y  po­
ró w n u je m y  d z is ie jszą  s iłę  gospel 
darczą  P o ls k i i  N R D  z  s iłą  go­
spodarczą, ja k ą  p os ia d a ły  nasza 
k ra je  p rzed  5 la ty , w id z im y  ja ­
k ie go  to  g igan tycznego  k ro k t f  
nap rzó d  z d o ła ły  dokonać nasz© 
n a ro d y  i  pań s tw a . O ba nasz© 
k ra je  u z y s k a ły  dobre  postępy 
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z czo ło ­
w y m i k a p ita lis ty c z n y m i k ra ja ­
m i p rz e m y s ło w y m i. P o lska  { 
N R D  w e spó ł ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  in n y m i k ra ja m i soc­
ja lis ty c z n y m i w y jd ą  ja k ó  z w y ­
c ię zcy  z  w ie lk ie g o  h is to ry c z n e ­
go  w sp ó łz a w o d n ic tw a , k tó re  r o t  
s t rz y  g n ie  o  losach  lu d zko śc i.
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N IE  z a s ta l iś m y  d y T  J O Z E F A  W IŁ K O M IR S K IE G O  w  je g o  za ­
z w y c z a j d o ś ć  z a c is z n y m  b iu rz e  n a  p a r te r z e  P re z . M R N . Z o s ta ł 
—  w ra z  z c a ły m  z e s p o łe m  —  c h w i lo w o  w y e k s m ito w a n y  d o  k i l ik u  
p o k o ik ó w  n a  d r u g im  p ię t r z e ;  t r z e b a  b y ło  r a z  je szcze  (p o d o b n o  
ju ż  o s ta tn i)  u s tą p ić  m ie js c a  K o m i s j i  P o b o ro w e j.  W  p o ż y c z o n y c h  
p o k o ik a c h  rw e te s  i  s p o ro  z a m ie s z a n ia : n ie  t y l k o  z p o w o d u  p r z y ­
g o to w a ń  d o  n o w e g o  se zo n u , a le  ta k ż e  w  z w ią z k u  z r e o rg a n iz a ­
c ją  F IL H A R M O N I I ,  k t ó r a  o d s tę p u je  O P E R E T C E  18 m u z y k ó w  (o d  
1.1.1964), d o b ie ra ją c  11 n o w y c h .  W  s u m ie  t r a c i  w ię c  s ie d m iu . 
W s z y s c y  r o z u m ie m y ,  że  ta k a  o p  e r a c ja  —  p o z b y c ia  s ię  18 z g ra ­
n y c h  w  ze s p o le  m u z y k ó w  —  • n ie  je s t  r z e c z ą  p ro s tą  a n i  ł a t w ą . '

D L A T E G O  też  nadchodzą-, 
cy r o k  F ilh a rm o n ii trz e b a  o -  
k re ś lić  ja k o  tru d n y .  A le  p ro  
je k ty  są c ie kaw e . M ó w i n a m  
o n ic h  d y r  W IŁ K O M IR S K I,  
k tó r y  w ła ś n ie  p o w ró c ił w  
ty c h  d n ia c h  z L u c e rn y , z m ię  
dzyna ro do w e go  k o n k u rs u  
m uzycznego —  gdzie  w  c ią gu  
11 d n i d e le k to w a ł 6 ię  w y-. 
s tę p a m i n a jś w ie tn ie js z y c h  
m u z y k ó w  ś w ia ta .
♦  O P E R A C JA  ods tą  p ie n ią  
O pe re tce  d uże j części zespo­
łu .  F i lh a rm o n ii,  chociaż t r u d ­
n a , p rz y n ie ś ć  p o w in n a  n a  
d łuższy  dys ta n s  znaczne k o ­
rzyśc i. O bie  in s ty tu c je  będą 
m o g ły  p ra cow a ć n ieza le żn ie  
od sieb ie , co ro z w ią z u je  im  
ręce : a n i w  te rm in a c h  k o n ­
c e rtó w , a n i w  ta k  p rzec ież 
w a ż n y c h  w y ja z d a c h  w  te ren  
w o je w ó d z tw a  n ie  będziem y, 
s ię  m u s ie li lic z y ć  z. re p e r tu ­
a re m  O p e re tk i.
♦  N O W A  S Y T U A C J A , ja K  
ró w n ie ż  sp raw dzone  ju ż  d u ­
że pow odzen ie  k o n c e rtó w  k a  
m e ra ln y c h  (w  Z a m k u  „p rz y  
św iecach ”  i  in .) n a rz u c a ją  
n am  g łó w n y  k ie ru n e k  p ra c y  
w  sezonie 1963-64: k a m e ra - 
l iz a c ji.  B ęd z ie m y —  oprócz 
tra d y c y jn y c h  k o n c e rtó w  w  
s ie dz ib ie  F i lh a rm o n ii (2 ra ­
zy  w  m ies iącu) —  daw ać ja k  
n a jw ię c e j k o n c e rtó w  popular, 
n y c h  w  w y k o n a n iu  m n ie j­
szych zespo łów  in s tru m e n -i 
ta in y c h .

T a m , g d z ie  w y m a g a ć  b ę d ą  te ł  
g o  w a r u n k i ,  n a w e t  be z  fo r te p ia n  
n u . B ę d ą  to  w ię c  z e s p o ły  o m ożą  

l i w i e  n a jw ię k s z e j  o p e ra ty w n o ś c i*  
z d o ln e  w  z a sa d z ie  d o tr z e ć  n a ­
w e t  d o  m n ie js z y c h  w ie js k ic h  za ­
k ą t k ó w .  J e s t t o  —  o b o k  a u d y c j i  
s z k o ln y c h ,  k tó r e  b ę d z ie m y  oczy-» 
w iś c ie  k o n ty n u o w a ć  — n a jw ła ś - ' 
c iw s z a  c h y b a  d ro g a  d o  s y s te m a ­
ty c z n e g o  u m u z y k a ln ia n ia  spo łea  
c z e ń s tw a .

^  R O K  1964 p rz y n ie s ie  nam  
ró w n ie ż  nareszcie  zasadniczą 
p o p ra w ę  w a ru n k ó w  w  n asze j 
s iedz ib ie , a le  d o p ie ro  od je ­
s ien i. D z ię k i pom ocy SFOS 
pom ieszczen ia  F i lh a rm o n ii 
będą g ru n to w n ie  w y re m o n ­
tow an e  i  w yposażone w  od-ą 
p o w ię d n ie  m eb le , ś w ia t ło  i tp .

Miejsce
„brunatnej“
e n e r g e t y k i

W  L A T A C H  p r z e d w o je n n y c h  w ę  
g ie l  b r u n a tn y  n ie  o d g r y w a ł  ż a d ­
n e j  r o l i  w  p o ls k ie j  e n e rg e ty c e . 
S ię g n ię c ie  po  to  e k o n o m ic z n e  i 
s lo s u n k o w o  ta n ie  p a l iw o  s ta n o w i 
s u k c e s  P o ls k i L u d o w e j,  o  i le  j e ­
szcze w  1950 r .  n  a z  e e le k t r o w n ie  
z u ż y w a ły  z a le d w ie  382 ty s . to n  w ę ­
g ła  b ru n a tn e g o  ro c z n ie , to  po  d w u  
n a s tu  la ta c h ,  w  1962 r . ,  z u ż y ę ie
w z ro s ło  o k r ą g ło  10 r a z y ,  d o c h o d z ą c  
d o  3 825 ty s .  to n .

W ę g ie l b r u n a tn y ,  n ie d a w n y  „ k o p  
c iu s z e k ”  e n e r g e ty k i ,  z  r o k u  na 
r o k  a w a n s u je : w  1961 r .  u d z ia ł  p ro  
d u k c j i  e n e rg ii  e le k t r y c z n e j  z w ę ­
g ła  b ru n a tn e g o  w y n o s i ł  t y l k o  5,7 
p ro c . (w o b e c  o k . 94 p ro c . e n e r g ii  
z w ę g la  k a m ie n n e g o ) .  N a  k o n ie c  
1962 r .  z a n o to w a n o  p rz e s u n ię c ie  p ro  
p o r c j i  — w ę g ie l b r u n a tn y  9 p ro c ., 
w ę g ie l k a m ie n n y  86 p ro c .,  in n e  pa 
l iw a  i  e n e rg ia  w o d n a  —  5 p ro c .

D z ie je  „ b r u n a tn e j  e n e r g e ty k i ”  w  
P o ls c e  ro z p o c z ę ły  s ię  w  k o n in ie ,  
w  1958 r o k u .  R u s z y ła  ta m  nasza 
p ie rw s z a  e le k t r o w n ia  p r a c u ją c a  na  
n ie z n a n y m  d o tą d  u  na s  n a  szerszą 
■ k a lę  p a l iw ie .  O b e c n ie  d y s p o n u je  
o n a  m o c ą  593 M W ; o b o k  n ie j  p o ­
w s ta ją  n a s tę p n e  o b ie k t y  —  e le k ­
t r o w n ia  A d a m ó w  o  m o c y  625 M W  
• * a z  P ą tn ó w  (1200 M W ) .

N a iemał dnia

Bilans
lioiłłażfiwośei
i lekceważenia

M  i IE  W IA D O M O  jeszcze, ja k ą  zim ę  
/ » /  obieca nam  P IH M , a le  pew ne jest, 

1  że z im a  będzie i  że „zagadn ien iem  
d n ia ”  s tan ie  się o grzew an ie . I  w ę­

g ie l. I  że chcem y m ieć c ie p ło  w  n ieszka- 
n iu , i  że zarazem  n ie  może stanąć tra n s p o rt 
i  p rze m ys ł.

W  okresie  la t  1950-62 zużyc ie  w ę g la  ka­
m iennego w  k ra ju  w zros ło  z 52 m in  ton  do 
95 m in  ton. N a tom ias t w yd ob yc ie  z  78 m in  
ton  do 109 m in  t. C z y li, że podczas g dy  za 
p o trzebow an ie  k ra jo w e  w zros ło  o 80 proc. —  
to p ro d u k c ja  ty lk o  o 40 p roc. R óżnica  d w u ­
k ro tn a !

Z w ię k s z o n e  z a p o trz e b o w a n ie  k r a jo w e  p o k r y l iś ­
m y  w p r a w d z ie  z m n ie js z e n ie m  e k s p o r tu .  A le  ta ­
k ie  ro z w ią z a n ie  m a  s w o je  g r a n ic e ,  z  e k s p o r tu  n ie  
m o ż n a  re z y g n o w a ć . J a k ie  w ię c  w y jś c ie ?  G zy 
w c ią ż  b u d o w a ć  n o w e  k o p a ln ie ?

A  c z y  n ie  m o ż n a  m ie ć  w ię c e j  w ę g la  b e z  b u d o w y  
n o w y c h ?

Z a p o t rz e b o w a n ie  is to t n ie 1 w z ro s ło .  A le  l i c z b y  m il  
czą  o ź r ó d ła c h  i  p r z y c z y n a c h  te g o  w z ro s tu .  Z a ­
d a je m y  so b ie  p y ta n ie  j a k ie  b y ło  z a p o trz e b o w a n ie .

D Y S K U S JE  na te­
m a t g osp od a rk i ene r­
g ią  to c z y ły  się ju ż  
daw no. A le  p rzysz ła  
„z im a  s tu le c ia ”  i  d y ­
skus je  m u s ia ły  się 
skończyć. T rzeba  b y ­
ło  dz ia łać. I  to  od  
ra zu  w  s k a li n ie  

jednego „p ró bn e go ”  za k ła d u  —  lecz ca łe j go 
sp od a rk i. I  w te d y  okaza ło  się ja k  w ie lk ie  —  
w p ro s t zaskaku jące  —  są jeszcze, n ie  w y k o ­
rzystane  m o ż liw ośc i, ja k  ro z rzu tn a  je s t go­
spodarka  opa łe m ! I le  c ie p ła  u cho dz i po p ro ­

s tu  np. p rzez n ieszczelne p rze w od y. I  oto  
*u ja w n iły  się re z e rw y  n ie  ty lk o  w  p o je d y n ­
czych  zak ładach , a le i  w  ca łych  branżach. 
N p . lim ito w a n ie  zużyc ia  e n e rg ii w  p rzem yś­
le le k k im  d a ło  10 proc. oszczędności. O kaza­
ło  się, że gdy trzeba  —  to  m ożna w  okresie  
tru dn e go  m ies iąca  ja k im  b y ł lu ty  z m n ie j­
szyć w  p rzem yśle  zużycie  e n e rg ii o przeszło  
100 m in  kW h .

P r z e m y s ł z ja d a  w ę g la  n a jw ię c e j .  A le  1 in n i  n l«  
są be z  w in y .  P r z y p o m n i jm y  n p .  in fo r m a c je  o  p iw  
n ic a c h  z w y b i t y m i  o k n a m i,  w  k t ó r y c h  m ró z  h u -

Przez 
Iciepla w

1 . in n y c h  n ie d o c ią g n ię c ia c h

G d y b y  n ie  o s ta tn ia  z im a , d y s k u s je  n a  te m a t  
m o ż l iw o ś c i  o s z c z ę d n e j g o s p o d a r k i o p a łe m  za p e w ­
n e  b y  je s z c z e  t r w a ły .  Z im a  p rz e c ię ła  d y s k u s je , 
z m u s iła  d o  o d k r y c ia  k a r t .  I  w  t y m  se n s ie  b y ła  
d o b r o d z ie js tw e m  — u ja w n i ła  b o w ie m  o  i l e  w ię c e j 
m o ż n a  u z y s k a ć  z te g o  c o  ju ż  m a m y .

Z IM O W E  dośw iadczenia  w y k a z a ły , że aby  
m ieć  w ię c e j w ę g la  trze ba  n ie  ty lk o  budo- 

.w a ć  no-we k o pa ln ie . Dotychczas w  w ie lu  
p rzyp ad kach  p ro w a d z iliś m y  „ ra b u n k o w ą ”  
gospodarkę, a b łąd  tk w i w  n ie ra c jo n a ln y m  
zu życ iu  węgla . 1 że n iesłuszne  b y łob y  pono­
szenie w ie lk ic h  n a k ła d ó w  na  budow ę no ­
w y c h  ko pa lń , d o p ó k i le p ie j n ie  w y k o rz y s ta ­
m y  tego w ęg la , k tó ry m  d yspo nu je m y. T ym  
b a rd z ie j, że w  grę w chodzą  n iebaga te lne  p ie  
n iądze : budow a k o p a ln i ko sz tu je  p rzec ię tn ie  
3 m i lia rd y  z ł  —  ty le  co 75 tys. iz b !

D la tego  też ogran iczeń  w  zużyc iu  w ęgla  i  
Itoksu  (k tó ry c h  p rze m ys ł d a w n ie j n ie  zna ł), 
p rzep isów  o śc is łe j in w e n ta ry z a c ji zapasów  

i tp .  —  n ie  m ożna  
t ra k to w a ć  ja k o  p rz e j­
śc io w ych  zarządzeń, 
w y n ik a ją c y c h  ty lk o  z 
p o trze b  c h w ili.  O d­
w ro tn ie . N ie  p o w in n y  
to  być ty lk o  za ­
rządzen ia  p rze jśc io ­
we, lecz p o w in n y  

być sygna łem  n o w e j, o d m ie n n e j g osp od a rk i 
w ę g lem _

M it  o bogactw ie  w ęgla  pow o d o ioa l do­
tychczas, że za m a ło  szano toa liśm y naszą  
pracę i  p ien iądze  w łożone  w  jego  w y d o b y ­
cie.

W ięce j oszczędzonego w ęg la  —  to  zarazem  
c ie p le j w  m ieszkan iach . O pracow ane założe­
n ia  p rz e w id u ją , że uzyskane w  gospodarce  
re z e rw y  będą zw iększać ry n k o w ą  p u lę  w ę­
g la, z  k tó re j ko rzys ta  ludność. W  br. p rz y ­
d z ia ły  w ę g la  n a  ry n e k  sa zw iększone z  11.8 
m in  to n  do  12,4 m in  t. R a c jo na ln a  gospodar 
ka w ę g lem  m a w ię c  poważne znaczenie n ie  
ty lk o  ekonom iczne, a le i  społeczne.

A n d rz e j P O L A N O W S K l

pryzmat
mieszkaniu

P R Ó B U JĄ C  w y trz e ć  rę  
S tawem  kom b ine zo nu  za- 
o l iw io n y  fre z , uczeń je d ­
n e j  ze szkó ł za w od o w ych  
^doznał o tw a rte g o  z ła m a - 
Nnia p rz e d ra m ie n ia  p ra w e j 
rę k i,  p rz e rw a n ia  w szys t- 
Sdeh tę tn ic , n e rw ó w  i  m ię  
« n i.  W  u b ie g ły m  ro k u  w  
«sko ła ch  za w od o w ych  zda 
rz y ło  się 13 w y p a d k ó w  
ppodczas za jęć w  w a rs z ta ­
ta c h .  Ic h  p rz y c z y n y  —  to  
gprzede w s z y s tk im  w a d l i­
w e  m e to d y  p ra cy , b ra k  
m adzoru  a  ta k ż e  z ły  s tan  
u rz ą d z e ń  tec h n ic z n y c h  % 
re g u ły  u le  zabezpieczo­
n y c h  os łonam i.

D ru g ą  g ru p ę  s ta n o w ią  
w y p a d k i podczas le k c ji 
w yc h o w a n ia ,, fizycznego. 
O to  n p . na  je d n e j z n ic h  
ćw iczo n o  podnoszenie  c ię  
ż a ró w . C h łopcom  bardzo  
« ię  to  podoba ło , a le  w y ­
d a w a ło  się im , że sz tan g i 
Są za le k k ie . N a uczyc ie l 
« go dz ił s ię  zw ię kszyć  ic h  
c iężar. W  n as tę ps tw ie  te ­
go je de n  z u czn ió w , pod 
czas podnoszenia  c iężaru  
p on ad  s iły ,  z ła m a ł kośe i 
p rz e d ra m io n  o bą  rą k .

N a jw ię c e j je d n a k , bo 
aż 18 w y p a d k ó w , spow o­
d o w a ły  u p a d k i. Z d a rz a ły  
s ię  one za ró w no  w  szko­
ła c h , ja k  i  w  w a rsz ta ­
ta c h , in te rn a ta c h , n a  bo ­

iska ch  ł  dz iedz ińcach . Ic h  
p rz y c z y n y  —  to  ba łagan  
p a n u ją c y  na  p rz e rw a c h  
le k c y jn y c h , b ra k  odpo ­
w ie d n ie g o  nadzoru  nau ­
c z y c ie li, n ie z d y s c y p lin o w a  
n ie  m łod z ie ży , a le  także  
obłocone , n ie  w ysyp an e  
p ia s k ie m  m ie jsca  na dzie  
d z ińcach  i  ś lis k ie  p a rk ie ­
ty ,  s tan o w ią ce  d um ę  n ie ­
je d n e j szko ły .

O gó łem  w  ro k u  szko l­
n y m  1962-63 w  szko łach  
za w od o w ych  zano tow ano 
trz y d z ie ś c i os iem  w y p a d ­
kó w . W  p o ró w n a n iu  z 
p o p rz e d n im i la ta m i lic z b a  
ic h  w z ra s ta  z ro k u  na 
ro k . A n a iiz a  poszczegól­
n y c h  w y p a d k ó w  w y k a z a ­
ła , że n ie  b y ły  one zda­
rz e n ia m i n ie u c h ro n n y m i. 
K a ż d y  z n ic h  m ia ł sw o ją  
p rzyczyn ę , k tó re j m ożna 
b y ło  p rz e c iw d z ia ła ć . P ra ­
w id ło w a  d z ia ła ln o ść  w  za 
k re s ie  bezp ieczeństw a I 
h ig ie n y  p ra c y  w  szko łach  
za w o d o w ych  p o w in n a  po ­
legać je dn a kże  na zapobie  
gan-u m o ż liw o ś c i p o w s ta ­

w a n ia  w y p a d k ó w . P o trzeb  
ne są w ię c  system atyczne  
k o n tro le , szko len ie  n au ­
c z y c ie li 1 p rz y p o m in a n ie  
im  o o dp ow ie dz ia ln ośc i za 
u czn ió w , (hs)

O d w d z ię c z a ją c  s ię  —  jeszcze i 
p r z e d  in a u g u r a c ją  se zo n u , 6 .X  —h 
d a je m y  d la  S FO S k o n c e r t  spe * 
c ja in y ,  p o łą c z o n y  z m o n ta ż e m  
p t .  „ W A R S Z A W A  D A W N IE J  I  
D Z IŚ ”  (w  w y k o n a n iu  a r t y s t ó w  
te a t r u ) ,  z  u d z ia łe m  c h ó r u  Po li-4 
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.

N a  in a u g u ra c ję  sezonu 
(11. X .)  o rk ie s tra  s y m fo n ie z - 
na  zagra  „O B R A Z K I  Z  W Y  
S T A W Y ”  M usso rgsk iego  —  
R a vc la , a d ue t p ia n is tó w  
B as te r i  D o ln y  za gra  „R A P ­
S O D IĘ  L IT E W S K Ą ” .

*  In n o w a c ją  s e z o n u , k tó rą ' 
•w p ro w a d z im v  od  s ty c z n ia ,  b ę d z ie  
t -2 n o w a  fo rm a  r e c i t a l i :  w  k a ż  
d y m  z n ic h  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  
p o  3 lu b  4 m u z y k ó w  — p o ls k ic h  
la u r e a tó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
k o n k u r s ó w .

♦  W  końcu  p a ź d z ie rn ik «  
lu b  począ tkach  lis to p a d a  b r. 
w y je d z ie m y  na w y s tę p y  do 
R ostocku . A  w  c iągu  ro k u  
1964 p rzyrzeczono  naszem u 
ze spo ło w i k a m e ra ln e m u  w y ­
ja z d  na to u rn e e  za g ran icę* 
być  może do S zw e c ji.

—  D z ię k u je m y  i  ż y czym y  
p ow odzen ia , (j)

Warło pomyśleć 
już dziś o długich 

zimowych 
wieczorach!

F o to :  S T . C IE Ś L A K



nmazim STRONA %K
W 1984 roku -  580 nowych wyrobów!
Plany wielkiej techniki 
w przemyśle ciężkim

W  M IN IS T E R S T W IE  
P R Z E M Y Ś L U  C IĘ Ż K IE G O  
t rw a ją  in te n s y w n e  prace  
nad p rzyg o to w an ie m  p la n u  
ro z w o ju  te c h n ik i w  ro k u  
1964. P rz e w id u je  się m ię ­
dzy in n y m i u ru cho m ie n ie  
i  p ro d u k c ję  o ko ło  580 no ­
w ych  w y ro b ó w , w  ty m  95 
n a jn o w szych  ty p ó w  m aszyn  
i  urządzeń.

N A  L IŚ C IE  p rzysz ło ro czne j 
p ro d u k c ja  fa b ry k  p rze m ys łu  
c ię żk ie go  zn a la z ły  s ię  o bok  
p o tę żnych  lo k o m o ty w  s p a lin o  
w y c h  o m o cy  80(1 K M , lo k o m o ­
ty w y  e le k try c z n e  ro z w ija ją c e  
szybkość 125 k m  na  godz. 
O bok ry b a c k ic h  baz —  p rze ­
tw ó rn i o  w y p o rn o ś c i 10 tys. 
D W T  z napędem  m o to ro w y m  
6 250 K M  i  szybkośc i 17 w ę ­
z łó w  —  d ro b n ic o w c e  ro z w ija ­
ją ce  szybkość 16,3 w ęzła . W  
d ro b n ic o w c a c h  ty c h  zastoso­
w a n o  k ra jo w e  s i ln ik i  o  m o cy  
p onad  7 ty s ię c y  K M .

P r z e m y s ł h u tn ic z y  o t r z y m a  w  
p r z y s z ły m  r o k u  n j.  in .  p o tę ż n e  to ­
k a r k i ,  w ie r t a r k i - f r c z a r k i  i  k a ru z e -  
ló w k i .  F a b r y k i  p r z e m y s łu  m a s z y ­
n o w e g o  w y p o s a ż o n e  zo s ta n ą  w  n o  
w o cze sn e  f r e z a r k i  ze s te ro w a n ie m  
p r o g r a m o w y m , a ta k ż e  p r o to t y p y  
n a jn o w s z y c h  o b r a b ia r e k  b e z w s p o r-  
n ik o w y c h .  W  p rz e m y ś le  e n e rg e ty c z  
n y m  ro z p o c z y n a  s ię  p ra c e  n a d  t u r  
b o z e s p o łe m  e n e rg e ty c z n y m  o m o ­
c y  2t0 M W  o ra z  n o w y m  w ie lk im  
k o t łe m  n a  w y s o k ie  p a r a m e tr y .  U ru  
c h o m io n a  z o s ta n ie  ró w n ie ż  p r o d u k  
c ja  p r z e k la d n ik ó w  p r ą d o w y c h  i na 
p ię c io w y c h  403 k W , k tó re  d o ty c h ­
czas  z m u s z e n i je s te ś m y  im p o r io -  
w a ć .

P L A N  ro z w o ju  te c h n ik i 
p rz e w id u je  ró w n ie ż  m o d e rn i­
zac ję , bądź w y c o fa n ie  o ko ło  
370 w y ro b ó w , n ie  o d p o w ia d a ­
ją c y c h  w sp ó łczesn ym  w s k a ź ­
n ik o m  tec h n ic z n o -e k o n o m ic z ­
n y m .

P la no w a ne  za m ie rze n ia  fa ­
b ry k  p rz e m y s łu  c ię żk ie go  w  
d z ie d z in ie  postępu  tech n iczne ­
go m a ją  pow ażne znaczenie  
także  d la  in n y c h  g a łę z i gospo­
d a rk i n a ro d o w e j.

W  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c j i  n p . 
p r o d u k c ja  n o w y c h  lo k o m o ty w  spa 
l in o w y c h  i e le k t r y c z n y c h  p o z w o li  
w p rz y s z ło ś c i na  z ła g o d z e n ie  t r u d ­
n o ś c i p rz e w o z o w y c h  z a ró w n o  w  
r u c h u  p a s a ż e rs k im  ja k  i  to w a r o ­
w y m ,  p o p rz e z  z w ię k s z e n ie  i lo ś c i 
p o c ią g ó w  i  i c h  s z y b k o ś c i.

n  i t k i  n o w o c z e s n y m  ty p o m  s ta t­
k ó w ,  m o d e r n iz a c ji  ic h  u rz ą d z e ń  
o ra z  z w ię k s z e n iu  s z y b k o ś c i, h a n ­
d e l z a g r ,u l ic z n y  s p o d z ie w a  się u z y  
s k a ć  w ie le  n o w y c h  k o r z y s  n y c h

z a m ó w ie ń , z w ła s z c z a  w ś ró d  k o n t r a  
h e n tó w  z  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z ­
n y c h .

D o s ta w y  n o w y c h  u ra ą d z e ń  e n e r ­
g e ty c z n y c h  n ie  t y lk o  p o d n io s ą  
m o c  n a s z y c h  e le k t r o w n i ,  a le  za­
ra z e m  u n ie z a le ż n ią  na s  w  n ie k tó ­
r y c h  w y p a d k a c h  o d  d ro g ie g o  im ­
p o r tu .

In w a z ja  n o w e j te c h n ik i w  
p rz e m y ś le  c ię ż k im  o d b ije  się 
ró w n ie ż  k o rz y s tn ie  na s y tu a c ji 
w y tw ó rc z o -e k o n o m ic z n e j f a ­
b ry k  i  p rz e d s ię b io rs tw  in n y c h  
b ranż . D o s ta w y  n a jn o w s z y c h  
ty p ó w  o b ra b ia re k , fre z a re k  
to k a re k , n o w y c h  m aszyn  i  u  
rządzeń p o w in n y  p o z w o lić  za­
łogom  w ie lu  fa b ry k  na p o p ra ­
w ę  te c h n o lo g ii p ro d u k c ji,  o b ­
n iżen ie  p racoch łonnośc i, w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p ra cy , a ty m  i 
m y m  na u z y s k a n ie  lepszych  
w s k a ź n ik ó w  e konom icznych.

(Sok.)

F A B R Y K A  M A S Z Y N  I  
S P R Z Ę T U  W IE R T N IC Z E G O  
w  G l in n ik u  M a r ia m p o ls k im  
( w o j .  R z e s z o w s k ie )  p o k r y w a  
z a le d w ie  w  p o ło w ie  z a p o trz e ­
b o w a n ie  k r a jo w e .  W s z y s tk ie  
w y tw a r z a n e  tu  m a s z y n y , u -  
r z ą d z e n ia  i n a rz ę d z ia  w ie r t n i  
c ze  są 2— 3 r a z y  ta ń sze  o d  
im p o r to w a n y c h ,  p r z y  c z y m  
z u p e łn ie  n ie  u s tę p u ją  ta m t y m  
ja k o ś c ią ,  a w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  z n a c z n ie  je  p rz e w y ż s z a ­
ją .  N a  z d ję c iu :  w  h a la c h  p r o  
d u k c y jn y c h  f a b r y k i  w  G ł in n i  

k u  M a r ia m p o ls k im  p r a c u ją  
o lb r z y m ie  o b r a b ia r k i.

(C A F —f o to  K w ia t k o w s k i)

m is e

POLEWANIE
—  nowa metoda

malowania
W  IN S T Y T U C IE  M E C H A N IK I  

P R E C Y Z Y J N E J  w  W a rs z a w ie  p r a ­
c u ją  o b e c n ie  n a d  n o w ą  m e to d ą  m a  
lo w a n ia  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h  
p rz e z ... p o le w a n ie . M e to d a  ta k a ,  w  
p o r ó w n a n iu  z d o ty c h c z a s  s to s o w a ­
n ą  n a tr y s k o w ą ,  d a je  z n a c z n ie  le p ­
sze w y n ik i .  N p . oszczę d n o ść  m a te ­
r ia łó w  m a la r s k ic h  w y n o s i  czę s to  
od  60 d o  65 p ro c . M a le ją  ró w n ie ż  
k o s z t y  m a lo w a n ia  — ł  m  k w .  p o ­
w ie r z c h n i  w y p a d a  o 75 p ro c . ta ­
n ie j .  P o d n o s i s ię  ta k ż e  ja k o ś ć  p o ­
w ło k i .  N o w a  m e to d a  p o z w a la  ta k  
że  na  p e łn ą  a u to m a ty z a c ję  p ro c e ­
s u  m a lo w a n ia .

W Ś R Ó D  now ości p rz e m y ­
s łu  rad io te chn iczn eg o  na 
T a rg a ch  P oznańskich , u w a ­
gę z w ra c a ł ra d io o d b io rn ik  
„K U R A N T ”  z w b u d o w a n ym  
zegarem  w łą cza jącym  o d b io r 
n ik  o oznaczonym  czasie. W  
sprzedaży zn a jd z ie  s ię  w  koń  
cu tego ro k u . Cena oko ło  
rfcoo zi.

(C A F -fo to  Staszyszyn)

P r z y  z a s to s o w a n iu  j e j  m o ż n a  
s z y b c ie j i  le p ie j  m a lo w a ć  ta k ie  
u rz ą d z e n ia , j a k  m a s z y n y  r o ln ic z e , 
k a lo r y f e r y ,  ró ż n e g o  ro d z a ju  z b io r ­
n i k i ,  częśc i d o  t r a k to r ó w ,  s a m o c h o  
d ó w  i  m o to c y k l i ,  m e b le , m a s z y n y  
w łó k ie n n ic z e ,  k o n s t r u k c je  s ta lo w e  
i t p .  ( B N -T  P A P ) .

JERZY PACUŁÓW S R I
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P rz y p o m n ia łe m  so lfie , że gdzieś tu ta j k o ło  m n ie  po­
w in ie n  z n a jd o w a ć  się te n  L e w y  Facet. Z d o b y łe m  się  
na  w y s iłe k , a b y  zebrać do k u p y  sw o je  kos teczk i i  cz ło n ­
k i.  G dyb ym  u m ia ł p łaka ć , to  na  pew no b ym  się ro z­
p ła k a ł,  ta k  w szys tko  b y ło  w e m n ie  ob luzow ane , ro z b ite  
i  s k rz y p ia ło  bólem .

N a  Lew ego n a tk n ą łe m  się ja k ie ś  p ięć  m e tró w  ode  
m n ie . L eża ł z m a sa k ro w a n y  i  bez czucia. Ś w ie c iłe m  m u  
w  oczy zapa łką , a le  n ie  re a g o w a ł zupe łn ie . K o m b in o w a ­
łe m , co ro b ić . P o w lo k łe m  się w  s tronę  baru. B a r b y ł 
z a m k n ię ty , a le  jeszcze się  św ie c iło  i  s łychać  by ło  szczęk 
z m y w a n y c h  szkkm ek. P rzez szparę w id z ia łe m  M u rz y n a  
i  g łow ę  C ze ko lad o w e j M a ry ś k i.  Zaczą łem  się dob ija ć , 
ale o d p o w ie d z ie li m i po fra n c u s k u , że d z is ia j ju ż  n ic  
do p ic ia  n ie  dostanę i  m ogę sobie p rz y jś ć  w  p o łu d n ie , 
to  chę tn ie  m n ie  obsłużą. N ie  m o g li z ro zu m ie ć  m ego b e ł­
ko tu , że w ca le  n ie  chcę w ó d k i i  u p a rc ie  d o b ija łe m  się 
d a le j. Z d e n e rw o w a n y  ba rm an  u c h y li ł  d rz w i, k rz y k n ą ł 
p rze rażo n y  i  za trzasn ą ł je  z  p o w ro te m  p rzed  m o im  no­
sem, h a ła ś liw ie  w y d z iw ia ją c  coś po m u rz y ń s k u  do Cze­
k o la d o w e j M a ry ś k i' Zaczą łem  w o ła ć  na M a ryśkę  po 
p o lsku . D rz w i o tw o rz y ły  się na  p o w ró t i  C zeko ladow a  
M a ry ś k a  w c iągnę ła  m n ie  do środka . P osadziła  na k rze ś­
le  i  za ła m u ją c  ręce la m e n to w a ła . —  O, m on D ie u ! 
Q u’est —  i l  a r r r iv é ,  m o n s ieu r Polonais? O  m o n  D ieu  
Q u’est —  i l  a rrivé ? ...

Tym czasem  M u rz y n  p o le c ia ł po w ła ś c ic ie la  baru. B ia ­
ły  w ła ś c ic ie l, w y rw a n y  w id o czn ie  ze snu, b y ł p rze rażony  
n a jw ię c e j z  n ic h  w s z y s tk ic h  i  Boga zaczął w zyw a ć  na  
ś w ia d ka , częście j od C ze ko lad o w e j M a ry ś k i.

—  O, m on  D ie u ! Q u ’est ce qu ’ i l  y  a? Q u ’est qu ’ i l  est 
a rr iv é , m on  D ieu?... Ic i  i l  n ’ya  pas du  docteur. O m o n  
D ie u ! Que désirez-vous?  Q ue vo u le z  vous, m ons ieu r 
m a rin ? ...

P ow ied z ia łe m , że n ie  chcę w ca le  żadnego d ok to ra  i  n ie  
m a m  z a m ia ru  s p ra w ia ć  na jm n ie jsze g o  k ło p o tu , n iech  m i 
ty lk o  poda  adres F rancuza , k tó ry  s ie dz ia ł d z is ia j ca ły  
w ie c z ó r z  m o im  ko legą p rzy  barze.

N ie  w ie d z ie li, o kogo chodzi. W ięc  tłu m a czy łe m , że
0 tego F rancuza , k tó ry  lu b i p ić , p rz e p ija ć  do p o lsk ich  
m a ry n a rz y  i  ciągle  m ó w i: „D o b ra  dupa  na  p la ż y ” . W ciąż  
n ie  m o g li się zo rie n to w a ć, kogo m a m  na  m y ś li. T łu m a ­
czy łe m  w ię c  d a le j u pa rc ie . W reszcie  Czeko ladow a M a ­
ry ś k a  s tu k n ę ła  się w  czoło i  p o w ie d z ia ła  u lu b io n e  po­
w ie d zo n ko  F rancuza , a kce n tu ją c  po fra n cu sku . D o w ie ­
d z ia łe m  się w te d y , że F ra n c u z  n azyw a  się m o n s ieu r Ser­
ge i  m ieszka  zu pe łn ie  n ied a le ko  stąd. Czekoladow a M a­
ry ś k a  ch c ia ła  m n ie  za prow a d z ić , a le b ia ły  w ła ś c ic ie l n ie  
p o z w o lił, i  p o la z ł ze m ną  M u rz y n  z baru.

D o F ra n cuza  też n ie  m o g łem  się dos tukać  i  ch c ia łem  
ju ż  zrezygnow ać, a le  A fry k a ń c z y k  zaczął się w yd z ie ra ć  
p rzez  d rz w i, żeby  m o n s ie u r Serge ko n ie czn ie , o tw o rzy  
bo do  n iego w  w a żne j sp ra w ie  p rzysze d ł m o n s ieu r Po­
lo na is . To  p o s k u tk o w a ło . M o n s ie u r Serge na m ó j w id o k  

też zaczął w y k rz y k iw a ć  —  O, m on Dieu... —  Bez żad­
n y c h  ce re g ie li w c ią g n ą ł m n ie  do  m ieszkan ia . O d p ra w ił 
M u rz y n a , d a l m u  n a p iw e k , i  n ie  pozw a la ją c  na żadne 
w y ja ś n ie n ia  g w a łte m  zaczął m i ro b ić  o p a tru ne k . Z  o lb ­
rzym ieg o  łoża, skąd zda je  się p rzed  c h w ilą  w y ś liz n ą ł 
się  m o n s ie u r Serge, zza p o d w ó jn e j m o s k it ie ry  p a trz y ły  
na m n ie  c ie k a w ie  i  bez żenady d w ie  p a ry  m ło d y c h , ko ­
b iecych  oczu. W  sze ro k im  fo te lu  z w in ię ty  w  k łę b e k  spał 
s p o ko jn ie  w ąż co n a jm n ie j trz y m e tro w e j w ie lko śc i. N a ­
p rz e c iw  m ojego krzes ła  u sad ow iła  się m a le ń ka  m a łp k a
1 z  p rz e k rz y w io n ą  g łów ką , p rze b ie ra ją c  ję zyczk ie m , pa­
t rz y ła  na m n ie  uw ażn ie . Duże śm ig ło  u  s u f i tu  zm uszało  
do  d e lika tn eg o  p o w ie w u  k le ją ce  p ow ie trze  p o d z w ro tn i­
k o w e j nocy. K ie d y  m o n s ie u r Serge o b m y ł m i twa/rz, 
c h w y c iłe m  go za ręce i  p ra w ie  na s iłę  w y ja ś n iłe m , o co 
chodzi.

Lew ego  Faceta  zn a le ź liśm y  w  ty m  sam ym  m ie jscu , 
gdzie  go zo s ta w iłem . P rzyszed ł ju ż  do siebie. Jęczał i  b re ­
d z ił ja k b y  w  gorączce. N ie  m ó g ł iść o w ła sn ych  s iłach , 
w ię c  za czę liśm y go tra n s p o rto w a ć  razem  z m o n s ieu r  
Serge. K ie d y  z n a le ź liś m y  się z p o w ro te m  w  m ieszka n iu  
z  wężem , m a łp k ą  i  d w ie m a  k o b ie ta m i na  sze ro k im  ło ­
żu , le dw o  trz y m a łe m  się na nogach. K o b ie ty  w y fru n ę ły  
zza m o s k it ie ry  i  n ie  bardzo  d o k ła d n ie  ubrane  pom ag a ły  
m o n s ie u r Serge w  o p a try w a n iu  Lewego. M a łp k a  ła s iła  
się k o ło  m o ich  nóg, p o le m  w d a r ła  się na ko lana , w p a ­
t ry w a ła  s ię  w e m n ie  p ły tk im i oczym a o m a le ń k ic h  
ź re n icach  w ie lk o ś c i g łó w k i od s z p ilk i i  zaczęła m n ie  
is ka ć r  P y to n  z b u d z ił się w  fo te lu , w y s ta w ił g łow ę, 
o rie n tu ją c  się w  te ren ie , i  zaczął pełzać po  podłodze. 
W id o k  pełznącego gada n a p e łn ia ł m n ie  o brzydzeniem . 
W  p e w n e j c h w il i  b y łem  g o tó w  w z ią ć  się w  garść i  z w ie ­
w a ć z  d om u  F rancuza . P o tem  ta k  ja k b y  zasnąłem.

P rz y w ró c ił m n ie  do rze czyw is to śc i d e lik a tn y  d o ty k  
czyichś c ie p łych  i  m ię k k ic h  d ło n i.  K ie d y  o tw o rz y łe m  
oczy, b y łe m  zaskoczony, że d łon ie  n ie  należą do ko ­
b ie ty , ty lk o  do m o n s ieu r Serge. Ł a g o d n y m i d o tk n ię c ia ­
m i p a lcó w  bardzo  t ro s k liw ie  o b m y w a ł m i ra n y  i  ro b ił 
o p a tru n k i,  szem rząc p rz y  ty m  uspo ka ja jąco  po f ra n ­
cusku. A s ty s to w a ły  m u  s p ra w n ie  d w ie  m łode  ko b ie ty , 
n a  k tó re  p a trz y łe m  z c iekaw ością  ką te m  oka. Ł y k n ą łe m  
d w a  głębsze k ie lis z k i M a rte la  i  ja k o  ta ko  przyszedłem  
d o  siebie. (D okończen ie  nas tap i)
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Austriacy boją się Ośiizfy

Górnik - czf lu s in i
«  następnej rundzie P. E.?
S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  red . Z b ig n ie w  K ossek do­

nos i: w  W ie d n iu  w z ra s ta  za in te re sow an ie  ś ro d o w ym  
m eczem  p iłk a rs k im  o P u c h a r  E u ro p y  p om ięd zy  m ie js ­
cow ą A u s tr ią  i  G ó rn ik ie m  Zabrze . P o n ie d z ia łk o w a  p ra ­
sa w iedeńska  p o św ię c iła  w  ie le  m ie jsca  m e czo w i, pu­
b l ik u ją c  in fo rm a c je  o p o ls k  ie j d ru ż y n ie . G ó rn ik  m a tu  
ś w ie tn ą  prasę.

s il s top e r G ś liz ło . Ten  p iłk a rz  —  
s tw ie rd z ił tre n e r a u s tr ia c k i — 
je s t w  s tan ie  sam zastopować 
nasz s ła b y  obecnie  a tak .

W  Sosnowcu
panuje

optym izm
P IŁ K A R Z E  G K S  Z A G Ł Ę B IE  

^Sosnow iec) ro z e g ra ją  w  n a j­
b liż s z ą  środę re w a nżo w e  spo t- 
i^anie  z g re c k im  zespołem  O ly m  
p i  a kos (P ireus). P rzed  dw om a 
ty g o d n ia m i P o lacy  p rz e g ra li w  
¿G recji 1:2 w  I  ru n d z ie  ro z g ry -

Jwek o  P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w . Z  ja k im i szansam i 
•p rzys tęp u ją  do tego ważnego 
p o je d y n k u  p iłk a rz e  Zagłęb ia?

Po n ie d z ie ln y m  z w y c ię s k im  
łn e c z u  z O drą , p iłk a rz e  sosno- 
ijw ieccy czu ją  się dobrze  k o n d y ­
c y jn ie  i  psych iczn ie  —  s tw ie r ­
d z i ł  cz łonek  za rządu  G K S  Z a ­
g łę b ie  —  J u lia n  StojeckT. Na 
.stoperze  w y s tą p i ju ż  Bazan, 
¡k tó ry  w y le c z y ł k o n tu z ję  i  czu- 
jije s ię  dobrze . O sta teczny  sk ła d  
¿¡ostanie u s ta lo n y  w  d n iu  m e - 
(czu, n ie m n ie j je d n a k  p e w n y  
tje s t u d z ia ł M a je w s k ie g o , G a­
neczki, P ie cyka , S k ib y  i  S p ie - 
jw aka .

T re n e r T . W ieczo re k  o m aw ia  
£ z a w o d n ik a m i o d p o w ie d n ią  ta k  
jtykę  ‘g ry , k tó ra  b y  u m o ż liw iła  
jwyższe zw yc ię s tw o , n iż  o d n ie ś li 
¡G recy u  s ieb ie . Z a da n ie  n ie  
b ędz ie  ła tw e , n ie m n ie j w  Sos- 
jnow cu  p a n u je  o p ty m iz m .

P IŁ K A R Z E  A U S T R II,  po 
p o w ro c ie  z G razu  z m eczu l i ­
gowego, u d a li się na k ró tk ie  
z g ru p o w a n ie  do ośro dka  s p o r­
tow eg o  „ T iv o l i ” . Jest ta m  m a­
ły  p lac do tre n in g u , n iczym  
n ie  p rz y p o m in a ją c y  n o rm a ln e ­
go b o iska  p iłk a rs k ie g o . W  po ­
n ie d z ia łe k  t re n e r  A u s t r i i  —  
F ru e h w ir th  p rz e p ro w a d z ił w  
„ T iv o l i ”  tre n in g , w  k tó ry m  
w z ię li u d z ia ł w y łą c z n ie  za­
w o d n ic y  re z e rw o w i o ra z  trzech  
p iłk a rz y ,  k tó rz y  n ie  g ra li 
w  n ie d z ie lę  w  G razu. B y l i  to : 
B ra z y li jc z y c y  Jacare, B uzek 
i  o b roń ca  V a rgo . P ozosta li 
p i łk a rz e  o d p o czyw a li.

T re n e r  F ru e h w ir th  n ie  jes t 
za d o w o lo n y  z fo rm y  d ru ż y n y . 
O św ia d czy ł on, że zespół 
A u s t r i i ,  p od ob n ie  ja k  ca łe  p i ł -  
k a rs tw o  tego k ra ju ,  p rze żyw a  
g łę b o k i k ry z y s . W  z w ią z k u  
z ty m  spadło  za in te re sow an ie  
m eczam i. T re n e r  przypuszcza , 
że na  ś ro d o w y  m ecz p rzyb ęd z ie  
n a jw y ż e j 30 tys . w id z ó w  (a s ta ­
d io n  m oże p om ieśc ić  100 tys.).

T re n e r  n ie  je s t b y n a jm n ie j 
o p ty m is tą  p rze d  m eczem  
z G ó rn ik ie m . P o w ie d z ia ł, że 
dużo  za leży od  tego, czy w  d ru ­
ż y n ie  G ó rn ik a  w y s tą p i w  p e łn i

Skład Czechów 
na Wrocław

ustalony
U S T A L O N Y  zosta ł sk ła d  re ­

p re z e n ta c ji C ze chos łow ac ji na 
X I I I  m is trz o s tw a  E u ro p y  m ęż­
czyzn w e  W ro c ła w iu . B a rw  
CSRS b ro n ić  będą: Jan  B o - 
b ro v s k i (u r. w  1945 r) .  Z denek 
K o n e c z n y i (1936). F ra n tis e k  
K o n v ic k a  (1938), B o ris  Ł u k a ­
s ik  (1935), R o b e rt M ifk a  (1941), 
W ła d im ir  P is te la k  (1940), M ilos  
P ra ja k  (1940), J i r j i  R u icka  
(1941). B og u s lav  R y lih  (1934), 
J a ro s la v  T e tiv a  (1932). B ogu ­
m i ł  Tom asek (1936) i  J i r j i  Z i-  
dek (u r. w  1944 r.).

K oszyka rze  CSRS b r a l i  do ­
tychczas u d z ia ł w  10 m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y , zd ob yw a ją c  
łą czn ie  7 m e d a li: jeden  z ło ty  
(G enew a 1946 r.), cz te ry  s re b r­
ne (P raga  1947, P a ryż  1951, B u  
dapeszt 1955 i  Is ta m b u ł 1959 r.) 
o raz  d w a  b rązow e (G enewa 
1935 r. i  S o fia  1957). Z  ro ze ­
g ra n y c h  podczas m is trz o s tw  
E u ro p y  72 m eczy, Czechosłowa 
cy w y g ra li 51 spo tkań  z bardzo  
d o b ry m  s tosu n k iem  p u n k tó w .

„Tenisowe rodzeństwo“
i J. Tomaszewski 

zwycięzcami jesiennego turnieju
F IN A Ł O W E  S P O T K A N IE  

(w  g ra p ie  se n io ró w ) jesiennego 
tu rn ie ju  ten isow ego  n ie  p rz y ­
n ios ło  spodz iew anych  e m o c ji. 
W a lk a  p om ięd zy  Tom aszew ­
s k im  i  P rzybyszem  m ia ła  je d ­
n o s tro n n y  c h a ra k te r, a w y n ik  
—  6:1, 6:4 d la  T O M A S Z E  W' 
S K IE G O  je s t d o k ła d n y m  od­
z w ie rc ie d le n ie m  tego co d z ia ­
ło  s ię  na ko rc ie .

F IN A Ł O W E  S P O T K A N IA  w
g ru pa ch  ju n io ró w  i  ju n io re k  
za koń czy ły  s ię  z w y c ię s tw a m i 
„te n isow e g o  ro d zeń s tw a ”  — 
F U D A L Ó W N A  poko na ła  M io  
dek 6:4, 6:1, a F U D A L A  v  
trze ch  setach Ju chn ick ie g o .

T u rn ie j pocieszenia  w y g ra ł 
S O S N O W S K I b iją c  w  f in a le  
Z y d o rk a  6:3, 6:2.

Pozostałe  sp o tka n ia  f in a ło w e  
(m ło d z icy , n ie s k la s y f ik o w a n i)

rozegrane  zostaną do c z w a rtk tf  
3 bm . —  tego  też d n ia  naatą-i 
p i u roczys te  zakończen ie  tur-* 
n ie j u. (ms)

Rekord świata 
w nowym skoku

W  C Z E L A B IŃ S K U , na zaw o­
dach spad och ro n ow ych  ta m te j­
szego a e ro k lu b u  D O S S A F , inż. 
G. P ycho w  p o b ił re k o rd  św ia ta  
w  n ocn ym  sko ku  na  celność 
lą d o w a n ia  z w yso kośc i 1500 m . 
P ycho w  o s iągną ł w  d w óch  sko ­
kach  ś re d n ią  od leg łość od ce n t­
ru m  ko ła  2 m  i  94 cm. Poprzed 
n i re k o rd  n a le ża ł także  do ra ­
dz ieck iego  za w o d n ik a  —  B it -  
czeroko i  w y n o s ił 3 m  i  45 cm.

Szczecińska rewelacja

Już za trzy dni

mistrzostwaeuropy
w koszykówce 

SZC2'zyzn

Koszykarze  
Iz ra e la  

wygrali w łodzi
W  Ł O D Z I rozegrano  m ię d z y ­

n a ro d o w y  m ecz k o s z y k ó w k i 
m ę s k ie j, w  k tó r y m  re p rezen ­
ta c ja  Iz ra e la  z w y c ię ż y ła  Ł ód ź  
86 : 69 (44 : 41). R eprezen tac ją ,
m ia s ta  b y ła  o p a rta  na zawodu 
n ik a c h  p ie rw szo lig o w e g o  zespo-* 
łu  Ł K S .

K oszyka rze  Iz ra e la  n a rz u c il i 
b a rdzo  s z y b k ie  tem po, dem on-i 
s t ru ją c  w ie le  p o m y s ło w y c h  
a k c j i  i  ce lne  s trz a ły . Wyńaźoą; 
p rze w ag a  zespołu  gości zazna­
c z y ła  s ię  szczegó ln ie  w  d ru g ie j 
części m eczu.

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  Izrael 
la  z d o b y li:  K o h e n -M in c  2i  
1 H a m m o  13, a  d la  Ł o d z i —♦ 
K a c z m a ro w  i  D ą b ro w s k i p o  l£y

III liga
O d ra  C h o jn a  —  Ś w i t  4:1
P o g o ń  B a r l in e k  —  D ą b  0:1
.O s a d n ik  — B łę k i t n i  1:2

T A B E L A

1. A r k o n ia  I -b 3:0 14:1
2. W ia ru s 8:4 23:10
-3. P o g o ń  I -b 8:2 10:5
4 . D ą b
5 . O s a d n ik

6:4
5:7

12:13
8:6

6 . P o g o ń  B a r t . 5:5 8:11
7 . C z a r n i 4:0 11:12
S* O d ra 4:6 9:12
9 . B łę k i t n i 4:6 9:14
JO. Ś w it 0:10 3:23

KOSZALIN -  
SZCZECIN 3:4
W  M E C Z U  p i ł k a r s k im  o  P u c h a r  

•T y s ią c le c ia  r o z e g ra n y m  w  S zcze - 
Ic in k u , m ło d z ie ż o w a  r e p re z e n ta c ja  
S Z C Z E C IN A  p o k o n a ła  K O S Z A L IN  
4 :3  (4:2 ). B r a m k i  z d o b y l i :  M a ń k a ,  
S z a ry ń s k i ,  K i r y l u k  i  C iu r s k i.  Z a  
k i l k a  t y g o d n i  r e p re z e n ta c ja  nasza 
ro z ie g ra  o s ta tn ie  w  t y m  r o k u  s p o t­
k a n ie  z O L S Z T Y N E M  IW S z cze c i­
n ie *  (“ ł

P ó łfina ły  
mistrzostw Polski 
w szczypiorniaki

W  O P O L U  o d b y ty  s ię  p ó ł f in a M *
w e  r o z g r y w k i  m is t r z o s tw  P o la k i  
j u n io r e k  i  ju n io r ó w  w  7 -oeobow «S  
p i łc e  rę c z n e j.  D o  f in a łó w  w  k a ta  
g o r i i  d z ie w c z ą t z a k w a l i f ik o w a ły  się  
z a w o d n ic z k i  M K S  —  O p a le  łw/ ‘* 
c ię ź a ją c  k o le jn o :  G ó r n ik a  — So£n£ 
cę  3:4, M K S  — G n ie z n o  « 6 l  M K S  
Z ą b k o w ic e  W ro c ła w s k ie  9:7.

W ś ró d  c h ło p c ó w  d o  f in a łó w  M H  
k w a l i f i k o w a ła  s ię  d r u ż y n a  M KJf 
P o z n a ń .

W  G D A Ń S K U  ro z e g ra n o  p ó t f t ra t  
ł o w y  t u r n ie j  m is t r z o s tw  P o ls k i Jo* 
n io r ó w  w  7 -o s o b o w e j p i łc e  rę c z n e j*  
P ie rw s z e  m ie js c e  w  t u r n ie ju  z a ją ł  
z d e c y d o w a n ie  z e s p ó ł ju n io r o w i 
G K S  W y b rz e ż e , k t ó r y  w y g r a ł  a 
M K S  W ło c ła w e k  22:5 (14:3) o ra z
W łó k n ia rz e m  S z c z e c in  17:6 (9:2)* 
M K S  W ło c ła w e k  p o k o n a ł n a to m ia s t  
W łó k n ia rz a  S z c z e c in  15:10 (10 :5 ).'

A OTO rewelacyjny ze­
spól koszy kar ek Czarnych, 
które w niedzielą zdobyły 
ty tu ł wicemistrza Polski 
zrzeszenia S tart

Foto — Cieślak



K
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  

T W O R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H  „W IN ID U R ”

Z A W I A D A M I A

_ n a  p o d s ta w ie  u c h w a ł W a ln y c K  Zg ro m a dze ń  
S p ó łd z ie ln i „W L n ió u r”  i  „S e len a ”  n a s tą p iło  po łączenie  

obu  S p ó łd z ie ln i, pod  nazw ą

Spółdzielnia Pracy 
Tworzyw Sztucznych

„WINIDUR“
W  S Z C Z E C IN IE

S ie dz ib a  Z a rzą du  p rze n ie s io na  zosta ła  
na  u l.  K a p ita ń s k ą  3.

T e l. n r  465-42, 350-44, 461-74
________________________________________ 3836-K

ÏÏJM M S M
P R O F E S O R  u d z ie la  le k  
c j i  g r y  na  fo r t e p ia n ie  
o ra z  ś p ie w u ^  J a g ie l lo ń  
■tka 80—3, 7624-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n fo r m a c je :  W a rs z a w a  
i ,  s k r y t k a  68. 3629-K

O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  sa­
m o c h o d o w y ,  m u r o w a ­
n y  p r z y  u l .  S z a ro tk i 
§2, J a g ie l lo ń s k a  7—7.

7625-G

P R O D U C E N T  p o s z u k u ­
j e  p o ż y c z k i.  W a r u n k i  
«1« u z g o d n ie n ia . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  827. 7626-G

K a r a ?, s a m o c h o d o w y  
fw z y  u l .  C z o r s z ty ń s k ie j 
4 g a ra ż e  m o to c y k lo w e  
p r a y  u ł .  K o ń s k i  K ie r a t

p o s ia d a  d o  w y n a ję c ia  
S z cze c iń ska  S p ó łd z ie l­
n ia  M ie s z k a n io w a .
S z c z e g ó ły  d o  o m ó w ie ­
n ia  w  b iu rz e  S S M , u l .  
O k r z e i l-a <  t e l.  735-93.

3631-K

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
o d  z a ra z . J a g ie l lo ń s k a  
88— 3, c a ły  d z ie ń .

7628-G

G O S P O S IA  na s ta łe  z
u m ie ję tn o ś c ią g o to w a -
n ia , p o trz e b n a . M a ł-
k o w s k ie g o  23— 12.

7629-G

P O T R Z E B N A p o m o c
d o m o w a . G rz e g o rz a  z
S a n o k a  67. 7630-G

P O T R Z E B N A p o m o c
d o m o w a  m ło d a , s a m o ­
d z ie ln a . K r z y w o u s te g o
17, I  p ię t r o ,  
n ia .

p r a c o w -
7631-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a , p o tr z e b n a  od  za ­
ra z . Z g ło s z e n ia  o d  
g o d z . 17, J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 25—13.

7632-G

Hierueftmośei
K U P IĘ  w i l i ę  je d n o r o ­
d z in n ą , b ą d ź  b l iź n ia k  
z  g a ra ż e m , e w e n t .  m ie j  
s ce m  n a  g a ra ż . Z g ło ­
sz e n ia : t e l.  347-19,
go dz . 17—20. 7627-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . M a z u rs k a  42—5.

7633-G

D O M  w i l l o w y ,  d w u ro ­
d z in n y ,  12 iz b , w y łą c z o  
n y  s p o d  k w a te r u n k u ,  
g a ra ż , k o m ó rk a ,  o k o ło  
i  000 m  k w .  o g ro d u  — 
s p rz e d a m . W o ln e  3 p o  
k o ję ,  k u c h n ia .  D o
d w o rc a  4 m in u t y .  K .  
G re le w ie z , U rs u s  k o ło  
W a rs z a w y , R e g u ls k a  7 
m ,  3. 3633-K

S p rź e c ła ż

W Ó Z E K  g łę b o k i  „ B o ­
c ia n ”  —  s p rz e d a m . 
Ż ó łk ie w s k ie g o  16— 17-b 
m . 13. 7635-G

T R A K T O R E K  o g r o d n i­
cz y , s p rz e d a m  n ie d r o ­
go. W ia d o m o ś ć : te l.  
89-28, G u m ie ń c e , D w o w  
Ska 6. 7634-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t -  
b u r g - S ta n d a r d ” — sp rze  
d a m . T e ł.  463-28. 7636-G

2 Ł Ó Ż K A ,  łó ż e c z k o , 
s z a fę  b ib l io te c z n ą ,  s tó ł,  
b iu r k o  —  s p rz e d a m , 
P ia s tó w  10—7. 7637-G

M O T O C Y K L  m - k i  „ J u
n a tk ”  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : J a g ie l lo ń s k a
37—6. 7638-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”
250, s ta n  id e a ln y  —  
s p rz e d a m . P I .  N o r w id a  
10—1. 7639-G

R O ? E , k r z e w y ,  ró ż n e  
o d m ia n y .  P o d k ła d k a  
C a n in a  Z e n fa . S p rz e ­
d a ż  o d  20. X .  G d a ń s k -  
W rze szcz , F o r n a ls k ie j  
23, J ó z e f K o k o s z k o , 
t e l.  440-90 . 3628-K

Z  P O W O D U  ś m ie r c i 
w ła ś c ic ie la  s p rz e d a m y  
p i l n ie  p ie k a r n ię  ; w  
S ie d lc u , w o j .  p o z n a ń ­
s k ie .  D o b ry  p u n k t ,  (są 
m a s z y n y , k o n c e s ja ) .  
K a l i  t k a ,  W  a rs z a w a -W  to  
c h y ,  N ik e  38 m . 5.

3632-G

WM232M
P O Ł C Z Y N  -  Z D R Ó J : 3
p o k o je ,  k u c h n ia ,  o g ró ­
d e k  —  z a m ie n ię  ń a  
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  u l .  S w . J ó z e fa  2— 
8. 7640-G

4 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  ś ró d m ie ś c iu  za­
m ie n ię  n a  w i l l ę  p rz e ­
z n a c z o n ą  d o  s p rz e d a ­
ż y  lu b  o d k u p ię  czę­
ś c io w o  s p ła c o n ą . D a le ­
k ie  p e r y fe r ie  w y k lu c z o  
n e . T e l.  43-920. 7641-G

P O K O IK ,  w s p ó ln a  k u c h  
n ia  w  S z c z e c in ie , za­
m ie n ię  na  p o k ó j  w  
b y d g o s k im ,  l u b  p o z n a ń  
« k im . S zcze c in , P o ­
z n a ń s k a  7-a—3. 7642-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  n a  P o g o d n ie , 

z a m ie n ię  n a  je d n o p o k o

jo w e  W  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e l.  371-34 
g o d z . 9—13. 7643-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  trm e  
b lo w a n y  p ra c u ją c e m u . 
B r o d z iń s k ie g o  27.

7644-G

3 1 1/2 P O K O J U , k o m ­
fo r t ,  p a r te r ,  ś ró d m ie ś ­
c ie , z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia : 2 -p o k o jo -
w e  i  p o k ó j ,  k o m fo r t .  
T e l.  87-07 d o  g o d z . 712.

7645-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
s u b lo k a to r s k ie g o  z u ż y  
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  lu b  
w y łą c z o n e g o  s p o d  k w a  
te r u n k u .  L e w a n d o w ic z , 
S z c z e c in  -  P i l ic h o w o ,  
u l .  S z c z e c iń s k a  2.

7646-G

4 1 1/2 P O K O J U , za­
m ie n ię  n a  2 m ie s z k a ­
n ia :  1 -p o k o  jo w e  i  2 -p o - 
k o jo w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  G łę b o k ie , 
u l .  M a jo w a  2. 7647-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m , o f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p ł .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  826.

7648-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  p r z y  k u l t u r a l ­
n e j  r o d z in ie .  - T e l.  
70-708, g o d z . 17—21.

7649-G

P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
S zcze c in , M o d rz e w s k ie ­
go  12—1. 7650-G

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  je d n o o s o b o ­
w e g o . W ia d o m o ś ć : te l.  
35-908, g o d z . 19—21.

7651-G

S A M O T N A , p r a c u ją c a ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u ­
b lo k a to r s k ie g o .  W ia d o ­
m o ść : o d  go dz . 7—15, 
te l.  349-82. 7652-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
d la  2 osób. T e l.  349-41, 
g o d z . 11—19. 7653-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y  s k ła d a ć :  D rz y m a ły  
7— 11. 7654-G

M IE S Z K A N IE  C z te ro p ®  1 ’
k o jo w e ,  k o m fo r t ,  s ło *  
n e c z n e , I  p ię t r o *  P o ­
g o d n o  —  z a m ie n ię  n a  
d w a  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 na  n r  828.

7655-G

M A G IS T E R  F IL O L O ­
G I I  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l.  392-02, w e w n . 17 
d o  g o d z . 20. 7656-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
z a m ie n ię  n a  k a w a le r ­
k ę , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  829.

7657-G

O F IC Y N Ę  m ie s z k a ln ą ,
3 p o k o je ,  k u c h n ia  — 
s p rz e d a m . K o s z a re k , 
B y d g o s z c z , P o g o d n a  7—
1. 3630-K

K A W A L E R K Ę  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e  lu b  p o ­
d o b n e  m ie s z k a n ie . M a ł 
k o w s k ie g o  8— 14, g o d z .
16. 7658-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję
s tu d e n c k ą  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j n a  n a z w i 
s k o  W a ld e m a r  K a ś k ie -  
w ic z .  7659-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
Z e n o n  S z y m a ń s k i.

7660-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  w y d .  p rz e z  
P S  n a  n a z w is k o  R o­
m a n  Ł o b o c k i.  7662-G

Z G U B IO N O  k a r tę  r e je  
S t ra c y jn ą  M A  49-63, 
k s ią ż e c z k ę  sa m o c h o d u , 
u m o w ę  k u p n a  sa m o ch o  
d u  c ię ż a ro w e g o  m a r k i  
„ R e n a u l t ” , n r  s i ln ik a  
56-500231, n r  p o d w o z ia  
1196705 n a  n a z w is k o  T e . 
resa  S ta c h a rc z y k , za m . 
Z d r o je ,  A r m i i  L u d o w e j 
12—2. 7661-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  P S  na  n a ­
z w is k o  L e s z e k  S ła b i k .

7663-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P S  na  n a ­
z w is k o  J a d w ig a  K r o d -  
k ie w s k a .  7664-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  T B O  n a  n a z w i 
s k o  W ła d y s ła w  D z i­
c z e k . 7665-G

Notariusz — bezstronny doradca i powiernik

NABYTE DOMKI 
SĄ DZIEDZICZONE

J E S T E Ś M Y  w  gm achu  sądów  p rz y  «1. N a ru to w i-  
icza. N a  d ru g im  p ię trz e  p rzed  lo k a le m  P aństw ow ego 
B iu ra  N o ta r ia ln e g o  ro jn o  i  g w arno . To  in te re s a n c i 
oczeku ją  na  z a ła tw ie n ie  sw ych  s p ra w . J e d n i k u p u ją  
t io m k i lu b  gospoda rs tw a  ro ln e , in n i  z rz e k a ją  się go­
sp od a rs tw , bo są ju ż  s ta rz y  i  p ra ca  na  ro l i  je s t  d la  
n ic h  za c iężka. I n n i  zn ów  d a ją  p e łn o m o c n ic tw a  do 
ró ż n y c h  a k tó w  p ra w n y c h  lu b  zaprasza ją  n o ta r ia ln ie  
sw ych  k re w n y c h  z za gran icy .

Od Czytelników.

DO  1951 ro k u  fu n k c je  
n o ta r ia ln e  s p ra w o w a ły  
p ry w a tn e  b iu ra  n o ta r iu ­
szy. W  s ty c z n iu  1952 ro ­
k u  p o w s ta ło  w  Szczecinie 
{P aństw ow e B iu ro  N o ta ­
r ia ln e , g ru p u ją ce  k i lk u  
n o ta r iu s z y . B iu ro  je s t u -  
trzędem p a ń s tw o w y m , p o ­
d le g a ją c y m  M in is te rs tw u  
S p ra w ie d liw o ś c i,  k tó re  
w y k o n u je  nad  n im  n a d ­
z ó r p rzez  prezesa Sądu 
¡W ojew ódzkiego . N o ta r iu ­
sze są; je d n a k  n ie  ty lk o  
u rz ę d n ik a m i p a ń s tw o ­
w y m i,  lecz ró w n ie ż  oso­
b a m i za u fa n ia  p u b lic z n e ­
go. T ra d y c y jn ie , od  w ie ­
lu  d z ie s ią tk ó w  la t  p rz y ­
ję ło  s ię , że n o ta riu s z , d a w  
n ie j z w a n y  re je n te m , je s t 
b e zs tro n n ym  doradcą  s tro n  
i ic h  p o w ie rn ik ie m , k tó re ­
m u  m ożna zaufać i  p o w ie ­
rz y ć  sw o je  s p ra w y  m a ją t­
ko w e .
. To'* za u fa n ie  do n o ta r iu ­

szy m a  ró w n ie ż  pań s tw o , 
s ta le  rozszerza jące  ic h  
kom p e te nc je .

N o ta r iu s z e  w y k o n u ją  n ie  
t y l k o  c z y n n o ś c i z w ią z a n e  z 
ic h  z a w o d e m , ja k :  s p o rz ą d z a ­
n ie  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u m ó w  
m a ją t k o w y c h ,  u s ta n o w ie n ia  
d o ż y w o c ia , te s ta m e n tó w  i  u -  
w ie r z y  te in  ła n ie  ró ż n y c h  d o ­
k u m e n tó w .  P o n a d to  s p e łn ia ją  
r ó w n ie ż  w  p e w n y m  z a k re s ie  
c z y n n o ś c i są d o w e  j a k :  w y d a ­
w a n ie  n a k a z ó w  z a p ła ty  w  p o ­
s tę p o w a n iu  s ą d o w y m , n a k a ­
z o w y m  i  u p o m in a w c z y m  o ra z  
p e w n e  c z y n n o ś c i z w ią z a n e  % 
p ra w e m  s p a d k o w y m . W  n o ­
w y m  p r o je k c ie  k o d e k s u  p o s tą  
p o w a n ia  c y w i ln e g o  ro zs z e rz a  
■ ię  k o m p e te n c je  n o ta r iu s z y  
p rz e z  p o w ie r z e n ie  im  n o w y c h  
c z y n n o ś c i s p a d k o w y c h  ja k :  
z a b e z p ie c z e n ie  s p a d k u , o tw a x  
c ie  i  o g ło s z e n ie  te s ta m e n tu .

P a ń s tw o w e  B iu ro  N o ta ­
r ia ln e  je s t in s ty tu c ją  za­
ła tw ia ją c ą  ro czn ie  o k o ło  
20 000 s p ra w . Spośród ró ż  
nego ro d z a ju  a k tó w  na 
czo ło  w y s u w a ją  s ię  t ra n ­

s a kc je  dotyczące sprzeda­
ży osobom p ry w a tn y m  
n ie ruch o m o śc i ro ln y c h  
p rzez B a n k  R o ln y  i  d om - 
k ó w  przez p re z y d ia  rad  
n a rod ow ych . Rocznie  o ko ­
ło  1 500 d o m k ó w  z te ­
re n u  ca łego w o je w ó d z ­
tw a , p rze cho dz i na  w ła s ­
ność o b y w a te li.

T r a n s a k c j i  te g o  r o d z a ju  —
ja k  n a s  in fo r m u je  k ie r o w n ik  
P a ń s tw o w e g o  B iu r a  N o ta r ia l ­
n e g o  w  S z c z e c in ie  —  b y ło b y  
z n a c z n ie  w ię c e j,  g d y b y  n ie  
p o g ło s k i,  ja k o b y  d o m k i  je d n o  
r o d z in n e  n a b y te  o d  p a ń s tw a  
n ie  p o d le g a ły  d z ie d z ic z e n iu . 
P o g ło s k i te  n ie  są  n ic z y m  uza 
s a d n io n e .

P ań stw o w e  B iu ro  N o ta ­
r ia ln e  za pe w n ia  z a in te re ­
sow anych , ie  za ró w no  w ie  
czyste  u ż y tk o w a n ie  d z ia ł­
k i,  ja k  i  sam  dom , ja k  
każda  w łasność są dz ie ­
dz iczone i  p rzechodzą  po 
ś m ie rc i w ła ś c ic ie la  na 
sp a d ko b ie rcó w  bez żad­
n e j d o d a tk o w e j z a p ła ty , a 
za życ ia  w ła ś c ic ie l może 
je  sprzedać, darow ać, za­
m ie n ić , obciążyć h ip o te k ą  
i  s lużebnośc iam i. (y)

Co piszczy 
w trawie?

J U Z  w ie le  ra z y  p is a liś ­
m y  na tem a t z lik w id o w a ­
n ia  w  naszym m ieśc ie  k io  
skó w  —  ro z p ija ln i.  Czy­
te ln ic y  c iąg le  u tw ie rd z a ­
ją  nas w  p rze kon an iu , że 
w a lc z y m y  o s łuszną s p ra  
wę. Z resz tą  lis ty  n a d sy ła ­
ne do re d a k c ji m ó w ią  sa­
m e za siebie.

S Z A N O W N Y  K U R IE ­
R Z E ! Robisz p o rz ą d k i w  
c a ły m  m ieście, z ró b  i  d la  
nas. P rz y  u l. G oszczyńskie  
go je s t k iosk, k tó r y  n a le ­
ż y  do H S I. B ardzo  p ro s i­
m y  o  z lik w id o w a n iu  sprze  
dąży p iw a  w  ty m  k io s k u , 
bo ju ż  d łu ż e j n ie  można  
w y trz y m a ć . P iwosze n isz ­
czą d rzew a, zanieczyszcza­
ją  otoczenie...

O B S E R W A T O R Z Y

Jestem  k o n d u k to rk ą . Jeż 
dżę na  tras ie  2, 3, 4. K aż  
d a  z ty c h  l in i i  p ro w a d z i 
przez ta k  w ę z ło w y  p u n k t  
m iasta , ja k im  je s t B ra m a  
P orto w a . W ie lu  lu d z i z w y  
ra ź n y m  obrzydzeniem  od ­
w raca  g ło w y  od  k io s k u  z 
p iw e m , k tó ry  s to i p rz y  
p rz y s ta n k u  tra m w a jo w y m . 
Jest ta m  ław eczka, a le k o ­

rz y s ta ją  z  n ie j przede  
w s z y s tk im  p od chm ie len i 
s m a k o s z e ”  p iw a . O tym , 
żeby pasażer oczeku jący  
n a  tra n n w a j m ó g ł sobie od 
począć, n ie  m a m ow y.

W yda je  m i się, że trze ­
ba n iezw łoczn ie  w yco fać  
p iw o  z tego k io sku , a lbo  
p rzesunąć go gdzieś w  
m n ie j w idoczne  m ie jsce .

H . C H M IE L E W S K A

M ieszka m  p rz y  u l. P a r­
ko w e j, w  p o b liż u  '„B a ru  
P ose jdon ” . K ilk a  k ro k ó w  
d a le j je s t p ija ln ia  p iw a . 
Co się ta m  dz ie je , tru d n o  
opisać. N a jle p ie j będzie je  
ś li ty ,  „ K u r ie r k u ” , zoba­
czysz to  na w łasne  oczy.

W . K .

Znikną śmieci
W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  

p t. „ A  W A M  S IĘ  POD O ­
B A ”  D Z B M  n r  2 w y ja ś ­
n ia , że u w a g i b y ły  s łu sz­
ne.

P ła c  p r z y  u l .  D r z y m a ły  z o ­
s ta ł u p r z ą tn ię ty  w  c z y n ie  
l - m a  jo  w y  m , je d n a k  z e b ra n e ­
g o  g r u z u  n ie  w y w ie z io n o  w  
c a ło ś c i i  d z ie c i p o n o w n ie  ro z  
r z u c i ły  go  p o  p la c u .

Z o b o w ią z a n o  A D M  n r  16 
do  p o n o w n e g o  u p o r z ą d k o w a ­
n ia  p la c u  i  d o p i ln o w a n ia ,  a b y  
w  p rz y s z ło ś c i b y ł  o n  u t r z y ­
m a n y  w  n a le ż y te j  c z y s to ś c i.

dworni
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D W A  P O Ż A R Y : w  S w in o u j  

ś c iu  p r z y  u l .  M a r y n a r z y  4, W  
m a g a z y n ie  p o d rę c z n y m  M ie j - '  
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o­
b ó t B u d o w la n y c h  o d  n ie  za­
b e z p ie c z o n e g o  p ie c a  s p ło n ę ła  
o d z ie ż  i  p o ś c ie l.  S t r a ty  n ie ­
w ie lk ie  d z ię k i  s z y b k ie j  I n t e r ­
w e n c j i  s t ra ż y .  W  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  s p a li ła  s ię  szopa 
d r e w n ia n a  —  w ła s n o ś ć  in d y w l  
d u a ln a .  S t r a t y  o k .  2 ty s .  z ł.

D Z IŚ  R A N O  n a  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  a u to b u s  M P K  z d e r z y ł 
s ię z ta k s ó w k ą .  O f ia r  w  l u ­
d z ia c h  n ie  b y ło .  O b a p o ja z d y
— p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e . In n e  
z d e rz e n ie  —  t r a m w a ju  l i n i i  2 
z ta k s ó w k ą  — w y d a r z y ło  s ię  
w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  p r z y  
B r a m ie  P o r t o w e j .  I  t y m  r a ­
ze m  n i k t  n ie  z o s ta ł r a n n y .  
P r z e r w a  w  r u c h u  t r w a ła  25 
m in u t .

W  T R Z E B IA T O W IE  k ie r ó w  
ca  „ P ic k - u p a ”  p r z e je c h a ł 
iO - le tn ie g o  c h ło p c a  —  R y s z a r ­
da  M . k tó r e g o  w  c ię ż k im  s ta ­
n ie  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

N A  U L .  L U D O W E J  m o to ­
c y k l is t a  — W ła d y s ła w  M . p o  

, t r ą c i ł  1 8 - Ie tn ie g o  p rz e c h o d n i. !
—  Z y g m u n ta  K .  O b a j są r a n ­
n i .  W g . in f o r m a c j i  M O  —  w i ­
n ę  za w y p a d e k  p o n o s i m o to ­
c y k l is ta .  (a p )

ZAKWITŁA
JABŁONKA

O d d z ia łk o w ic z a  z  ko  
ło n i i „W A W E L ”  o trz y ­
m a liś m y  k w ia t  ja b ło n i,  
k tó r y  z a k w it ł  ta m  o 
ta k  n ie z w y k łe j porze.

If lu z e u n t
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a­
la r s tw o  p o ls k ie ,  ś r e d n io ­
w ie c z n a  rze źb a  p o m o rs k a , r e ­
n e sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 19; W A -  
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  a rc h e o ­
lo g ia ,  w y s ta w y  m o rs k ie ,  p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  ł  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  g. 13— 1$.

2J t f ź u f t /

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I  
N I K A  C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A ' 
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 g , 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 —  A l .  W o j.  P o l.  14 —J 
te l.  371-55; N R  47 —  J a r o m ir a ' 
11 —  te l.  422-46; N R  6 —  A l .  
W o j.  P o l.  134 — te l.  451-97. 
C O D Z IE N N A  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  n r  10 ( G l in  
k i ) ,  n r  12 (P o d ju c h y ) .

^ a ç / î o
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 2 3 ^0 ;
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

S Z C Z E C IN : 16.05 — m e lo d ie
ś w ia ta , 16.30 —  re c e n z ja  m u ­
z y c z n a , 16.40 —  „ K o n f r o n ta ­
c je ” , 17 —  m u z y k a  ta n e c z n a , 
17.30 — p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.50 —  „ W to r e k  —  
g . 17.50” , 18 —  k o n c e r t  ży ­
c ze ń , 18,30 —  d y s k u s ja  t y ­
g o d n ia , 20 —  , ,N a v ig a re  n e -  
cesse e s t” , 20.20 — m u z y k a  
n a s z y c h  p r z y ja c ió ł,  . 20.40 —
„G o s p o d a rs k ie  k ło p o ty ” ,. 22.15 
—  a u d y c ja  t y l k o  d la  d o ro ­
s ły c h ,  22.30 —  k o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y .

W A R S Z A W A : 13.4« — a l fa b e t
p o ls k ie j  p io s e n k i,  15 —  m u z y  
k a  r o z r y w k o w a ,  15.30 — d la  
d z ie c i „S p o s ó b  n a  A le b ia d e -  
sa” , 18.50 —  u n iw e r s y te t  ra ­
d io w y ,  19.05 — m u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 — k a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y ,  21 —  ż k r a ju  
i  ze ś w ia ta ,  21.40 — g ra  k w m  
te t  A .  K u r y le w ic z a ,  22 — u -  
n iw e r s y te t  r a d io w y ,  22.15 —  
u t w o r y  F ra n c is z k a  S c h u b e r tą i 
23.11 —  m u z y k a  r o z r y w k o w a ....do Czytelników

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RS W  „ P R A S A * ! w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  T A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  • ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e in e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i s  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
485-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  ł  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -2
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P O L S K I —  „ Z a w is z a  C z a rn y ”  
g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y —  „ S iu  
b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 18; O P E ­
R E T K A  —  „ B a l  w  S a v o y ’u ”  
g. 19.15.

K i n  *»
K O S M O S  —  „ R a n c h j  w  d o l i ­
n ie ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  o d  la t  16 ( w to ­
r e k  i ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  — 
„R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 15,
17.30 , 20 —  U S A  — o d  la t  16
— p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; 
D E L F IN  — „ P o s te  re s ta n te ”  
g . 10, 12, 14, 16, 18.15 , 20.30 — 
r u m u ń s k i  —  o d  l a t  14 ( w to ­
r e k  i  ś r o d a ) ;  B A Ł T Y K  — 
„ N ie le tn i  ś w ia d e k ”  g . 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  a n g ie ls k i
— o d  la t  i6 ;  O G R O D O ­
W E  —  „ O jc ie c  n a rz e c z o ­
n e j ”  g . 18.30 — U S A ; T E N I ­
S O W E  — „ D y l iż a n s ”  g. 18.15; 
D E R B Y  — „ C z a rn a  C a rm e n ”  
g . 19 — U S A  — p a n o ra m .;-  P O . 
L O JN IA  — . „ N a j le p s z y  z  w ro ­
g ó w ”  g . 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  a r tg .  —  o d  la t  16 — 
p a n o r a m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
P IO N IE R  — „ C z a r n y  k r ó l ”  g .
9.30 — „ Z a k o c h a n y  k u n d e l ”  
g . 10.30, 12.30, 14.30 —  „ L t id o -  
b ó jc y ”  g . 16.30 — „ J a k  b y ć  
k o c h a n ą ”  g . 18.30 , 20.30 — p o i. 
( w to r e k -  i  ś ro d a )  —  w  ś ro d ę  
9 g . 18;30, 20.30 —  „ P r a w d z i ­
w y  k o n ie c  w ie lk ie j  w o jn y ” ; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „S O S  
n a  P a c y f ik u ”  g . 18. 20 — a n g .
— o d  la t  16; P R O M IE Ń  —
„P O ś łu b ń y  r e js ”  g . 16, 18.10, 
k).20 —  a n g . —  od  la t  18;
M A R S  —  „ K ie s z o n k o w ie c ”  g . 
16.30, 18.30, 20.30 —  f r a n c .  ' — 
o d  ; l a t « li>; E C H O  ( K rz e k o w o )
—  „ W  ś le p e j u l ic z c e ”  g . 18, 
20 —  w ł.  —  o d  la t  16; M E W A  
( Z e łe e ł io w o j  —  „K s ią ż ę  i  a k -  
to re e z k a ”  g . 17.30, 20 — a n g .

o d  la t  16; Ż E G L A R Z  (GO- 
lę c in o )  —  .^ D z ie w c z y n a  w  h o ­
t e lu ”  g. 18, 30 — U S A  —  od 
l a t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ S o n a t y ”  g . 18, 
20.15 —  h iś z p .- rń e fc s y k . —  od 
l a t _ 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ G r a  z w a n a  m iło ś c ią ”  g . 17, 
19 —  s z w e d z k i —  od  la t  16; 
H U T N IK  ( S to lc z y n )  —  „ B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g . 18. 20.15 — 
U S A ;  B A J K A  (P o lic e )—  „ K t o  
s ie je  w i a t r ”  g. 18, 20 — U S A
—  o d  la t  12; 1 M A J  (Ż y d ó w  
ce). —  „ W  c z e p k u  u r o d z e n i”  
g .  18, 20 — N R iF  —  Od la t  I I .  

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 —  „ M u z e a  i  p a ła c e  
F r a n c j i  i  W ło c h ”  g . 10—21.

T P P R  —  W o j.  P o i.  66 —  f i lm  
„ P o e ta  i  k s ią ż ę ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  od  la t  14; 13 M U Z  — 
|p i. Ż o łn ie r z a  2 — p r z e g lą d  f i l  
m ó w ' s tu d ia  m in ia tu r  f i l m o ­
w y c h  z W -w y  g . 19.30; N O T — 
W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  o d  g. 
¿4.

TefeWizfcf
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

16.45 —  w ia d o m o ś c i,  -17 —  w ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.10
—  „ N ig d y  w ię c e j” , 17.35 —
d la  d z ie c i „ C o  z o b a c z y m y ? ” , 
18 — t r a n s m is ja  z  P r a g i — re  
p o r ta ż  z  m u z e u m  te c h n ik i  w  
P ra d z e , 18.50 — te le tu r n ie j
„ K ó i k o  i  k r z y ż y k ” , 19.15 — 
„ T r i s t a n  i  Iz o ld a ”  — z  c y k lu  
„ D z ie je  d r a m a tu ” , 19.50 —

. s ,D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — m a g a ­
z y n  s a t y r y c z n y  „ W ie lo k r o ­
p e k ” , 20.45 — p ro g r a m  m u ­
z y c z n y  „ S m y c z k i  w a rs z a w ­
s k ie ” , 21.05 — P o ls k a  K r o n ik a  
F i lm o w a ,  21.15 — f i l m  s e r y j  
n y  „ I n s p e k t o r  L e c le r c ” , 21.45 
•— m a g a z y n  p u b l ic y s ty c z n y  

M in ia t u r y ” , 22.15 —  w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.20 — 
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ie  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  15.30
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od
l a t  5, 18 —  o m ó w ie n ie  p r o g r a  
m u ,  18.15 —  u n iw e r s y te t  T V ,  
18.40 —. t y s ią c  w ia d o m o ś c i
T V ,  18.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 —  w id o w is k o
d la  m ło d z ie ż y , 19.25 —  p ro g n o  
z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 —  „ J a k  t o  b y -  j 
ł o ” ?, 20.35 — o p o w ia d a n ie
„ O c e a n ” , 22.25 — „ O d w ie d z a ­
m y  N ig e r ię ” , 22.55 k r o n ik a .

Ś R O D A
9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t 
ik ic h , 10 — k r o n ik a ,  10.30 — 
„ U w a g a ,  z a k r ę t ” , 12.05 —te s t,  
13.30 — „ O s ta tn i  c a l ” , 16 — 
¡w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
10, 18.30 — o m ó w ie n ie  p ro g ra  
m u ,  18.40 —• ty s ią c  w ia d o m o ś ­
c i  T V ,  18.50 —  p o z d ro w ie n ia
T V  d z ie c ię c e j,  19 — s p o tk a n ie  
¡w B e r l in ie ,  19.40 —  p ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  20 — „ R y t ­
m y  k u b a ń s k ie ” , 20.40 —  ; , N a ­
sza o jc z y z n a ” , 21.25 —  „ W y ­
p r a w a  d o  k r a ju  In k ó w '” , ( I  
czę ść ), 22.05 — „ Ż y c ie  je s t
•w a r te  c z y ta n ia ” , 22.40 —  k r o ­
n ik a *

w a m
Zbliża się Tydzień 
Ochrony Przyrody

Teraz będzie porzqdek!
(Rys. E. M ESSER)

a wyd»w«nto szkolno

POLITYKA
„drzwi otwartych“

J E S T  C H Y B A  T R U IZ M E M  T W IE R D Z E N IE , że 
d roga  d o  p ra w d z iw e g o  upow sze chn ie n ia  k u l t u r y  p ro  
w a d z i przede  w s z y s tk im  p rzez  szko łę. Pobudzać i 
ro z w ija ć  w ra ż liw o ś ć  este tyczną  m łod z ie ży  je s t też 
n ie w ą tp liw ie  je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  zadań wspof 
czesnej szko ły . M ożna  to  osiągnąć ró ż n o ro d n y m i me 
to d a m i; przez tw o rz e n ie  o d p o w ie d n ic h  k ó ł za in te reso  
w a ń , a r ty s ty c z n y c h  zespo łów  a m a to rs k ic h  —  n a jb a r 
d z ie j je d n a k  chyba  s ku te czn ie  pop rzez t rw a ły  kon 
ta k t  szko ły  z ta k im i p la c ó w k a m i, ja k  te a try , F i l ­
h a rm o n ia  i  in .

O Ż Y W IE N IU  t y c h  w ła ś n ie  c ó w k a c h  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l  
k o n ta k tó w  p o ś w ię c o n a  b y ła  t u r y .  
d o n io s ła  n a ra d a , k tó r a  z i n i ­
c ja t y w y  K u r a to r iu m  i  W y -  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  na­
d z ia łu  K u l t u r y  W R N  o d b y ła  ra d y  o d b y ła  się bogata 
s ię  w  u b . p o n ie d z ia łe k  w  Z a m  - .  , , . ^  f , ,
k u  s z c z e c iń s k im . W z ię l i  w  c z ę s c  a rty s ty c z n a , w  k t o -  
n ie j  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  r e j  te a t r  za preze n to w a ł

J Ä e T Ä Ä  w£ k  f i t S f enty k ilk ,u  sztuk;  a—  o ra z  l ic z n ie  z g ro m a d z e n i szko lne  zespo ły  a m a to r- 
k ie r o w n ic y  i  n a u c z y c ie le  sk ie  (L ic e u m  z  G ry f in a ,  
s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h . R o z w a ż a -  L ic e u m  PpdspriiiirT ii/»  70 
no w s p ó ln ie  i  p o  e o s p o d a rs k u  A - \
n a jw ła ś c iw s z e  s p o s o b y  z b l iż ę -  Szczecina) o d ś p ie w a ły  sze- 
n ia  p r a c y  t y c h  in s t y t u c j i  do re g  p ieśn i. (j)
ż y c ia  s z k o ły :  p o p rz e z  u d o s tę p  
n ie n ie  m ło d z ie ż y  p rz e d s ta ­
w ie ń ,  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  a u d y  
c j i  s z k o ln y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  p o  
p rz e z  u rz ą d z a n ie  p re le k c j i; -  
s p o tk a ń  z a r ty s t a m i,  w y s ta ­
w ia n ie  f r a g m e n tó w  s z tu k  te a ­
t r a ln y c h  w  s z k o ła c h  i t p .  S z k o l 
ne  z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  o t r z y  
m a ją  w ła ś c iw ą  o p ie k ę  fa c h o ­
w ą , p r  b y  g e n e ra ln e  w  te a ­
t r z e  u d o s tę p n io n e  b ę d ą  n a u ­
c z y c ie lo m . S ło w e m ; ro z p o c z y  
n a m y  p o l i t y k ę  „ d r z w i  o tw a r ­
t y c h ”  d la  k u l t u r y  w  s z k o ła c h , 
d la  s z k ó ł w  z a w o d o w y c h  p la -

Skargi obywateli
tematem sesji MRN

W C Z O R A JS Z A  sesja M ie js k ie j R a dy  N a ro do - 
■ w e j pośw ięcona  b y ła  m . in . p ro b le m o w i z a ła t­
w ia n ia  ska rg  i  w n io s k ó w  o b y w a te li p rzez je d ­
n o s tk i o rg a n iz a c y jn e  P re z y d iu m  M R N . Ze z ło ­
żo ne j na se s ji in fo rm a c j i  d o w ie d z ie liś m y  się, że 
w  p o ró w n a n iu  do ła t  u b ie g ły c h  znaczn ie  spadła  
lic z b a  zażaleń. T a k  w ię c  np. je ż e li w  1961 r. 
w p ły n ę ło  ic h  2 377, to  w  p ie rw s z y m  p ó łroczu  b r. 
w n ie s ion o  ju ż  ty lk o  533 s ka rg i. Ś w ia dczy  to  n ie ­
w ą tp liw ie  o p o p ra w ie  p ra c y  je dn o s te k  pod leg­
ły c h  ra d om  n a rod ow ym . Równocześn ie  jednakże  

d z ie je  się ta k  d z ię k i tem u , że in s ty tu c ja  ska rg  
i  zażaleń w łączona  zosta ła  do pos tępow an ia  a d m i 
n is tra c y jn e g o  i  s ta ła  się s k ła d o w ą  częścią dz ia ­
ła ln o ś c i ra d  n a rod ow ych .

J a k ie  s k a rg i d o m in u ją ?

N A J W IĘ C E J  n iezadow o  
le n ia  o b y w a te l i b u d z iły  
U S Ł U G I K O M U N A L N E . 

N ie p o k o ją c y m  o b ja w e m  
je s t to , że zaża len ia  d o ty ­
c z y ły , w  p rze w ażn e j m ie  
rze, p ro s ty c h  s p ra w , ta ­
k ic h , k tó re  n ie  p o w in n y  
t ra f ia ć  aż do m ie js k ie j in  
s ta n c ji.  Ic h  z a ła tw ie n ie  
le ży  b ow iem  n ie  t y lk o  w  
sfe rze  m o ż liw o ś c i, a le  i w  
o b o w ią zku  A D M  i  D Z B M . 
W  zaża len iach  ch od z iło  
g łó w n ie  o  re m o n ty  i  n a ­
p ra w y , w a d liw e  o b lic z a ­
n ie k a u c ji  i  czynszów  m ie  
s zka n io w ych , n ie s p ra w ie ­
d l iw y  p o d z ia ł o g ród ków  
i  d z ia łe k  p rzyd om o w ych .

D ru g ą  n a jl ic z n ie js z ą  g ru  
pę s ta n o w iły  s k a rg i na 
F U N K C J O N O W A N IE  GO 
S P O D A R K I M IE S Z K A ­
N IO W E J. W p ra w d z ie  n o -

Pożegnanie 
z Bałtykiem
S P Ó Ł D Z IE L N IA  T u r y s ty c z ­

no  -  W y p o c z y n k o w a  „ G R O ­
M A D A ” , w  p o r o z u m ie n iu  z 
K W  Z M S , o r g a n iz u je  w  n ie ­
d z ie lę , 6 b m ., je s ie n n y  re js  
s ta tk ie m , na  k t ó r y  za p rasza  
a k t y w  m ło d z ie ż y  Z M W , Z M S . 
Z I IP  i  PS S z te re n u  naszego 
w o je w ó d z tw « .  W  p ro g ra m ie  
„P o ż e g n a n ia  z  B a ł t y k ie m ”  
p rz e w id z ia n e  są in te r e s u ją c e  
k o n k u r s y  z n a g ro d a m i o ra z  
za b a w a  ta n e c z n a . R e js  o d b ę ­
d z ie  s ię  be z  w z g lę d u  n a  po ­
go dę . D la  w s z y s tk ic h  u c z e s t­
n ik ó w  z a re z e rw o w a n e  są 
m ie js c a  w  k a b in ie  s ta tk u .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i  in f o r  
m a c j i  u d z ie la  S p . „ G r o m a d a '*  
( te l.  383-53) d o  d n ia  4 b m . (h )

w e liz a c ja  p ra w a  lo k a lo ­
w ego  w  d użym  s to p n iu  
u n o rm o w a ła  te  s p ra w y , 
je d n a k  b ra k  w ła śc iw e g o  
n ad zo ru  n ad  p racą  w y ­
d z ia łó w  k w a te ru n k o w y c h  
s p ra w ia , że e gzekw ow a­
n ie  po leceń n a d rzę dn ych  
o rg a n ó w  lo k a lo w y c h  n a ­
d a l pozo s taw ia  w ie le  d o  
życzenia .

Zjazd absolwentów 
PAM

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A  
L lS M Y , w  ty m  m ie ­
siącu  p rz y p a d a  X V - le c ie  
szczec ińsk ie j A lm a  M a te r 
—  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M ed yczne j. W  zw ią zku  z 
ty m , in a u g u ra c ja  ro k u  aka 
d em ick ie go  będzie połączo­
na ze z jazdem  a bso lw e n ­
tó w  w yd z . . le ka rsk ie go  
w s z y s tk ic h  la t.

6 bm . o godz. 11 sp o t­
k a ją  się o n i z J . M . R e k ­
to re m  p ro f. d r  A dam em  
K R E C H O  W IE C K IM  i  ca- 

^łym  senatem , a następn ie  
o godz. 18 udadzą  się na 
u ro c z y s ty  ko n c e rt ga lo w y  
w  F ilh a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j. Następnego d n ia  o 
godz. 10 odbędzie  się in a u ­
g u ra c ja  ro k u  a kad em ick ie  
go, a o godz. 16 sesja n a ­
u kow a . Z ja z d  zakończy ban 
k ie t  w  sa lach  „K a s k a d y ” .

K o m ite t  Z ja z d o w y  w y ­
ch o w a n k ó w  P A M  p ros i o 
zg łaszanie  u czes tn ic tw a  w  
u roczystośc iach  do R ady 
U c z e ln ia n e j ZS P  p rz y  u l 
R y b a c k ie j 1, p o k ó j 25. (hs)

W  ska rg a ch  n a  H A N ­
D E L  w y b ija ła  s ię  kwe-stia  
zaopa trzen ia  sk le pó w , 
zw łaszcza w  d z ie ln ic a c h  
p e ry fe ry jn y c h  m ia s ta  o ra z  
zastrzeżen ia  lu d n o śc i co 
do ich  lo k a liz a c j i.  S tosun­
k o w o  n ie w ie le  zano tow a­
no zażaleń na szczeciń­
ską  S Ł U Ż B Ę  Z D R O W IA . 
W p ły n ę ła  na  to  n ie  ty lk o  
lepsza je j  d z ia ła ln o ść , a le  
także  s tw o rz e n ie  o b y w a ­
te lo m  m o ż liw o ś c i te le fo n i 
cznego s k ła d a n ia  s ka rg , 
k tó re  k ie ro w n ic tw o  W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  s ta ra  s ię  
z a ła tw ia ć  „o d  r ę k i” .

D o kon a na  na s e s ji a na ­
liz a  w y k a z a ła , że u  ź ró ­
d e ł n iedom agań  w  k s z ta ł­
to w a n iu  s ię  s to s u n k ó w  po 
m ię d z y  u rzędem  a o b y w a  
te lem  leży  przede  w szys t­
k im  w a d liw a  d z ia ła ln o ś ć  
o rg a n ó w  a d m in is tra c ji i  
b ra k  w ła śc iw e g o  nad zo ru  
n ad  p ra cą  poszczegó lnych  
je j  p ra c o w n ik ó w . W  d y ­
s k u s ji r a d n i p o d k re ś la li 

'ko n ieczn ość  w zm oże n ia  
k o n t ro l i  i  w y c ią g a n ia  s łu ż  
b ow ych  k o n s e k w e n c ji w  
s tosu n ku  d o  w in n y c h .

Z w ra ca n o  też u w ag ę  n a  
potrzebę  b ad an ia  sposo­
bów  z a ła tw ia n ia  s łu sz­
n ych  s k a rg  i  zażaleń. Czę­
sto b ow iem  je d y n y m  ic h  
re z u lta te m  je s t n ic  n ie  za 
ła tw ia ją c e  m ę tne  w y ja ś ­
n ie n ie  lu b  n ieprzekonu ją -»  
ce u s p ra w ie d liw ie n ie  ad­
m in is tra c y jn e g o  n ie d o m a ­
gan ia . (hs)

W  Ś R O D Ę , 2 b m ., w  s a l i  
k o n fe r e n c y jn e j  K lu b u  P r a ­
c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o n o m i­
s tó w  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  19) 
m g r  A d o łp h - B o re c k a  w y g ło s i 
r e fe r a t  p t . :  „P s y c h o lo g ic z n e  
z a s a d y  k ie r o w a n ia  lu d ź m i w  
p r a c y ” .

W  Ś R O D Ę  O g o d z . 19 W 
K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  o d b ę ­
d z ie  s ię  im p r e z a  p t . :  „ D Z I Ś  
O  P R E N U M E R A C IE " ;  w e z m ą  
w  n ie j  u d z ia ł  m . in .  a k t o r z y  
te a t r ó w  , s z c z e c iń s k ic h  i  ze ­
s p ó ł „ F i l i p i n e k ” , (w s tę p  w o l ­
n y ) .

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
p r z y jm u je  z a p is y  na  k u r s  ta ń  
c a  to w a r z y s k ie g o  i  fo r m  to -

r z y s k ic h ,  k t ó r y  ro z p o c z y n a  
s ię  8. X .  o  g o d z . 18.

Z N A L E Z IO N O  p o r tm o n e tk ę  
z  p ie n ię d z m i,  k tó r ą  o d e b ra ć  
m o ż n a  u  T e re s y  J u r k o ić ,  P o - 
l ic e ^  u l .  R o g o w a  1/1,

Poczęstunki i „honoraria
też opóźniają remonty

u

W Ś R Ó D  L IC Z N Y C H  p o s tu la tó w  
i  p re te n s ji w y ra ż a n y c h  przez m ieszkań  
có w  na s p o tk a n ia c h  z ra d n y m i, a ta k ­
że w  lis ta c h  do nasze j re d a k c ji, w ie le  
je s t  s k a rg  na z łą  jakość  i  p rz e w le k łe  
re m o n ty  m ieszka ń  i  b ud ynkó w . P re ­
ten s je  te  są n a  o gó ł słuszne, gdyż p ra ­
ca b u d o w la n y c h  je s t w ciąż jeszcze n io  
za do w a la jąca .

O p rzyczyn a ch  tego stanu i  p o d e j­
m o w a n y c h  ś ro d kach  zaradczych p is a ­
liś m y  w ie lo k ro tn ie  i  n ie raz  jeszcze 
b ęd z ie m y  do ty c h  sp raw  pow racać. 
D z iś  chcem y z w ró c ić  uwagę na w a ż ­
k i  m o m e n t, m a ją c y  is to tn y  w p ły w  na 
c ią g łe  n ied o m a ga n ia  rem ontów . Chodzi 
m ia n o w ic ie  o s tosunek i  postawę m ie ­
szkańców . B o  sporo  w in y  le ży  po ic h  
s tro n ie .

B A R D Z O  częste są w y p a d k i k ra d z ie ­
ży  i  d e w a s to w a n ia  m a te r ia łó w  b u d o ­
w la n y c h  przeznaczonych  do re m o n tu . 
P ra w d z iw ą  p lagą  każcłej b u d o w y  są 
dz iec i, p lączące s ię  po p lacu i  ro z w le ­
k a ją c e  sp rzę t i  m a te r ia ły . N a jgorsze  
chyba  są „d o b re  serca”  n ie k tó ry c h  lo ­

k a to ró w , u w a ża ją cych  za p u n k t  h on o ­
r u  goszczenie  ro b o tn ik ó w  (w  czasie 
p ra c y ) w ó d k ą  lu b  w ręczanie  „h o n o ra ­
r ió w ”  za za in s ta lo w a n ie  d o d a tk o w e j

w ty c z k i,  p o m a lo w a n ie  p o k o ju  w  żąda­
n y m  ko lo rze , czy też za... szybsze te m ­
po p ra cy . W łaśn ie  d la te go  ro b o tn ic y  n ie  
re a liz u ją  p ra c  n a k re ś lo n y c h  h a rm o n o ­
g ra m em  b ud ow y . Co gorsze, in tra tn e  
„ c h a łtu ry ”  w y k o n y w a n e  są n a jczęśc ie j 
z p a ń s tw o w ych  m a te r ia łó w . Jest f a k ­
tem , że lo k a to rz y  często n ie  w ie d zą , ja ­
k ie  p race  w  ic h  m ie s z k a n iu  m a ją  być 
w y k o n a n e , co s k w a p liw ie  w y k o rz y s tu ­
ją  ro b o tn ic y  —  „n a c iąg a cze ” , w y łu d z a ­
ją c y  p ien ią d ze  za ro b o ty , k tó re  i  ta k  
w y k o n a lib y  zgodnie  z d oku m e n ta c ją .

A D M -y  p o w in n y  w ię c , jeszcze p rzed 
re m o n te m , szczegółowo p o in fo rm o w a ć  
m ieszka ńcó w  ja k ie  ro b o ty  są p rz e w i­
dz iane  w  ic h  m ieszka n iach . K a te g o ry ­
czn ie  n a le ży  także  za b ron ić  p rz y jm o ­
w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  p ry w a tn y c h  z le ­
ceń w  tra k c ie  re m o n tu . W szys tk ie  do ­
d a tk o w e  z lecen ia  lo k a to ró w  p o w in n y  
b yć  p rze kazyw a n e  A D M -o m  i  tam  na­
le ża ło b y  w p ła cać  należności. D o tyczy  
to  przede  w s z y s tk im  m a lo w a n ia  m ie ­
szkań. A b y  n ie  dopuśc ić  do opóźn ień  
w  p la n o w a n y c h  te rm in a c h  re m o n tó w , 
A D M -y  lu b  D Z B M -y  m uszą w s z y s tk ie  
z lecen ia  lo k a to ró w  doręczyć w y k o n a w ­
com  jeszcze p rze d  rozpoczęciem  ro b ó t 
i  u s ta lić  m ię d z y  sobą sys tem  ro z licze ń .

(kg)

Robimy przetwory

A JEDNAK  
MOSZCZ
będzie

w sprzedaży
S P R A W A  s p ad ów  n a ­

d a ł in te re s u je  naszych  
C z y te ln ik ó w . M a m y  w ię c  
d z iś  n o w o  in fo rm a c je  o  
moszczach,

Z  końcem  b ież. ty g o d n ia  
p rz e tw ó rn ia  w a rz y w n o - 
ow ocow a  S p ó łd z ie ln i O - 
g ro dn ie zo  -  P szcze la rsk ie j, 
m ieszcząca się p rz y  u l,  
K rz y s z to fa  K o lu m b a  81, 
p rz y s tą p i do  w y m ia n y  ja ­
b łe k  (spadów ) n a  m osz­
cze. Z a m ia na  o db yw a ć  
s ię  będzie w  re la c ji:  1,5 
k g  ja b łe k  za 1 l i t r  m o ­
szczu p lus  1 z ł za us ługę . 
W szyscy posiadacze spa­
d ó w  p o w in n i w y k o rz y s ta ć  
tę  us ługę  d la  k lie n tó w , 
w p ro w a d zo n ą  po raz  p ie r  
w szy  w  h is to r i i  szczeciń­
sk ie go  h an d lu .

A  w ię c  c i, k tó rz y  n ie  
m a ją  w ła s n y c h  ja b łe k  a  
c h c ie lib y  z ro b ić  sobie do­
m ow e  w in o , m ogą  w  te j­
że p rz e tw ó rn i k u o ić  
m oszcz po 7,50 z ł za l i t r .  
T e n  p ó łfa b ry k a t  n a d a je  
s ię  ró w n ie ż  d o  p rz y rz ą ­
d zan ia  in n y c h  p rz e tw o ­
ró w , choćby  s o k ó w  p i t ­
n ych . O  ty m  ja k  się je  
ro b i,  m oże zechce p o in ­
fo rm o w a ć  za in te re sow a ­
n ych  k ie ro w n ik  p rz e tw ó r­
n i  m g r  in ż . G A J E W S K  A.

(aż)

„LREJRYNT“ 
w „13 Muzach“

P R Z E D S T A W IC IE L E  S t u d i*  
M in ia tu r  F i lm o w y c h  z  W a r ­
s z a w y  z a p re z e n tu ją  d z iś , w  
K lu b ie  „13  M u z ” , o  g o d z . 
19.30 s w o je  n a jn o w s z e  f i l m y  
k r ó tk o m e tr a ż o w e ,  m . in .  „ L A  
B I R Y N T ” , r e ż y s e r i i  J a n a  Ł e -  
n jc y ,  la u re a ta  n a g ró d  na m ię  
d z y n a r o d o w y o h  fe s t iw a la c h .


